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Gratulacje 
P. Jaroszewicza 
dla R. Barre’a

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną- do premie­
ra rządu Republiki Francu­
skiej Raymonda Barre’a w 
związku z ponownym powoła 
niem go na to stanowisko.

PAP

Przemówienie
L. Breżniewa

we Władywostokn
Wczoraj we Władywostokn 

odbyła się narada pierwszych 
sekretarzy) komitetów krajo­
wych i obwodowych KPZR 
Dalekiego Wschodu oraz człon 
ków Biura Komitetu KPZR 
Kraju Przymorskiego z udzia 
łem Leonida Breżniewa.

Uczestnicy narady podkreśla 
li znaczenie podejmowanych 
przez KC KPZR i osobiście 
przez L. Breżniewa kroków, 
zmierzających do gospodarcze 
go i społecznego rozwoju ra­
dzieckiego Dalekiego Wscho­
du oraz do wzrostu dobrobytu 
ludności.

Na naradzie przemówienie 
wygłosił Leonid Breżniew, 
który podkreślił m. in., że 
przedmiotem dyskusji były 
problemy kompleksowego roz 
woju gospodarczego wschod­
niej Syberii i Dalekiego Wscho 
du, wysunięte przez XXV 
Zjazd i plenum KC KPZR w

Dokończenie na str. 2

Siły zbrojne Etiopii 
odparły atak 

wojsk somalijskich
Etiopskie siły zbrojne od­

parły atak wojsk somalij­
skich mający na celu zdoby­
cie ważnego strategicznie mia 
sta — Negele, położonego na 
pustyni Ogaden tuż przy gra­
nicy z Somalią. Jest to pierw 
sza tego rodzaju wiadomość, 
podana przez radio etiopskie 
o walkach w tej prowincji, 
od czasu wyparcia regular­
nych oddziałów somalijskich 
z Etiopii w ubiegłym miesiąr 
cu. W czasie likwidacji ata­
ku oddziałów somalijskich 
wojska etiopskie zdobyły zna­
czne ilości broni nieprzyja­
ciela. (PAP)

Najważniejsza — budowa Biblioteki Narodowej 

Porozumienie w sprawie 
inwestycji kulturalnych

Oddanie do użytku nowego 
pięknego gmachu Biblioteki 
Narodowej będzie wyrazem roz 
woju kraju, urzeczywistnienia 
linii politycznej VI i VII zjaz­
dów PZPR, świadectwem na­
szych czasów, tak jak jest nim 
wydarzenie tej miary, co od­
budowa Zamku Królewskiego 
w Warszawie czy też zbudowa 
nie największej w Europie — 
Huty „Katowice”, jest symbo­
lem naszej wierności tradycji 
narodowej i symbolem nasze­
go śmiałego spojrzenia w przy 
szłość — powiedział przewod­
niczący Komitetu Honorowego 
Budowy Biblioteki Narodowej 
w Warszawie — Jarosław Iwa 
szkiewicz podczas spotkania, 
które odbyło się ’6 bm. w za­
bytkowych, z pietyzmem odre­
staurowanych wnętrzach Pała­
cu Wilanowskiego. Tu właśnie
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H. Jabłoński na posiedzeniu komitetu obchodów Międzynarodowego Roku Dziecka

Troska o szczęśliwe dzieciństwo
najszlachetniejszą ideą dorosłych

W Sali Kolumnowej Rady 
Państwa w Warszawie odbyło 
się wczoraj pierwsze posiedzę 
nie Polskiego Komitetu Ob­
chodów Międzynarodowego 
Roku Dziecka 1979, Komitet, 
w skład którego wchodzą 
przedstawiciele różnych śro­
dowisk społecznych i zawodo­
wych, powołany został 16 lu­
tego br. przez Prezydium OK 
FJN w odpowiedzi ńa apel 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych, prokla 
mujący przyszły rok Między­
narodowym Rokiem Dziecka.

Otwarcia posiedzenia do­
konał przewodniczący — 
członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa, przewodni­
czący OK FJN — Henryk Ja­
błoński, który wygłosił prze­
mówienie.

Podkreślił on, że najwięk­
szym bogactwem narodu i 
państwa socjalistycznego jest 
człowiek. Ta prawda nadaje

Zakończyła się kampania sprawozdawczo-wyborcza

Aktywny udział ZSL w realizacji 
programów rozwoju regionów

Zakończyła się kampania 
sprawozdawczo — wyborcza w 
terenowych ogniwach i instan­
cjach ZSL. Zamknął ją wczo­
rajszy Wojewódzki Zjazd Dele 
gatów ZSL w Przemyślu, w któ 
rego obradach uczestniczył pre 
zes NK ZSL — Stanisław Guc 
wa. Na zjeżdzie tym — oprócz 
oceny dwuletniego dorobku wo 
jewódzkiej organizacji ZSL o- 
raz ustalenia jej zadań na naj 
bliższą kadencję, podsumowano 
przebieg całej kampanii spra­
wozdawczo — wyborczej w 
stronnictwie.

Przypadła ona na okres 
szczególnie ważnv dla dals pgo 
rozwoju kraju. W czasie jej 
trwania odbyłv się bowiem: II 
Krajowa Konferencja PZPR, 
która określiła zadania ogólno 
narodowe na druga połowę bie 
żącego 5-lecia; wybory do rad 
narodowvch stopnia nndstawo- 
wego; XI Plenum KC PZPR.

ministrowie: kultury i sztuki 
— Jan Mietkowski oraz budów 
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych — Adam Glazur 
podpisali porozumienie w spra 
wie współdziałania w realizacji 
zadań inwestycyjnych w dzie­
dzinie kultury i sztuki.

W dokumencie tym za naj­
ważniejsze zadanie obu resor­
tów uznana została budowa ze 
społu gmachów Biblioteki Na­
rodowej w Warszawie. Inwesty 
cji tej poświęcona będzie szcze 
gólna uwaga i troska. Resort 
budownictwa zapewni wysoką 
jakość wykonawstwa i termino 
wą realizację budowy, resort 
kultury i sztuki z kolei czuwać 
będzie nad pracami specjalisty 
cznych jednostek budowlanych 
znajdujących się w jego gestii.

PAP 

kierunek całej polityce nasze 
go państwa. Z humanistycz­
nych założeń ideologii, która 
jest teoretycznym fundamen­
tem ustroju państwa polskie­
go, wynika bowiem organicz­
ny związek miłości do włas­
nego kraju i narodu z posza­
nowaniem osobowości wszy­
stkich innych narodów. Wal­
czymy o prawo najprostsze a 
najważniejsze — prawo do ży 
cia, o prawo do pokojowej 
egzystencji.

We własnym kraju dążymy do 
zapewnienia każdemu człowieko­
wi coraz lepszych warunków by­
tu, realizujemy najbardziej de­
mokratyczną z zasad — zasadę 
równości obywateli, pracę ludz­
ką podnieśliśmy do godności mia 
ry wartości.

Nie ograniczamy się do rozwią 
zywania spraw dziecka we włas­
nym kraju, ale na wszystkich do 
stępnych polach aktywności mię­
dzynarodowej występujemy w je 
go obronie — stwierdził następ­
nie H. Jabłoński. Dlatego też 
przedstawiciele Polski w Komisji

które oceniając dotychczasową 
realizację programu rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej, wytyczyło zarazem 
dalsze kierunki działania dla je 
go pełnego urzeczywistnienia. 
W ostatnich miesiącach obra­
dowały również X Plenum NK 
ZSL oraz krajowa narada ak­
tywu rolnego ZSL.

Kierując się postanowieniami, 
jakie zapadły w tym tak ważnym 
okresie — na wojewódzkich zjaz­
dach ZSL sprecyzowano zadania 
stojące przed ogniwami, Instancja 
mi i wszystkimi członkami stron­
nictwa w realizacji programów 
społeczno — gospodarczego rozwo­
ju regionów.

Oceniając doróbek wojewódzkich 
organizacji ZSL wskazywano jed­
nocześnie na potrzebę dalszego do 
skonalenia form i metod pracy po 
litycznej stronnictwa na wsi. Wie­
le miejsca poświęcono zwłaszcza 
problemom kształtowania patrioty­
cznych, zaangażowanych postaw 
oraz szerokiemu popularyzowaniu 
w środowisku wiejskim praktycz­
nych rozwiązań konsekwentnie re 
alizowanej wspólnoty nolityki rol­
nej PZPR i ZSL. (PAP)

■■■■■■■I

Plenum CRZZ

Związki zawodowe 
na rzecz ochrony 

zdrowia załóg
Wczoraj odbyło się w 

Warszawie VII posiedzenie ple 
narne CRZZ poświęcone dzia­
łalności związków zawodo­
wych dla dalszego rozwoju o- 
chrony zdrowia ludzi pracy. 
Plenum zostało zwołane w 25 
rocznicę przemysłowej służ­
by zdrowia powołanej z inicja 
tywy ruchu zawodowego. Z 
tej okazji kilkudziesięciu za­
służonych pracowników tej 
służby zostało udekorowanych 
odznaczeniami państwowymi. •

Obrady CRZZ były okazją 
nie tylko do bilansu cennego 
dorobku ochrony zdrowia za­
łóg w minionych latach, ale 
również do przedyskutowania 
najważniejszych zadań stoją­
cych dziś przed-medycyną pra 
cy. (PAP) . i - i

Praw Człowieka ONZ aktywnie 
uczestniczyli w opracowaniu De­
klaracji Praw Dziecka, przyjętej 
przez ONZ w 1959 r.

Mówiąc o zadaniach, jakie 
stoją przed polskim i bliźnia 
czymi komitetami H. Jabłoń­
ski stwierdził, że można je 
ująć w sposób ' najprostszy, 
jako generalny przegląd sta­
nu realizacji Karty Praw 
Dziecka i mobilizację możli­
wie najszerszych sił społecz­
nych dla uczynienia jej wciąż 
żywą dyrektywą działania.

Jestem świadom naszych doko­
nań, ale właśnie dlatego, aby nie 
spocząć w wysiłkach — stawiaj­
my sobie coraz wyższe wymaga­
nia. Niech i w tej dziedzinie, ser 
com naszym najbliższej charakte 
ryzuje nas twórczy niepokój, 
twórcze niezadowolenie. Zgodnie 
z prawdą, że „Polak potrafi”, po 
trafi bardzo wiele.

To ono przecież zrodziło naj­
piękniejszą w swym ludzkim wy 
razie myśl uczczenia bohaterstwa 
i cierpień polskich dzieci w okru

Dokończenie na str, 2

Plenum WK FJN w Lesznie

Społeczna rola 
samorządów

W Lesznie odbyło się wczo 
raj posiedzenie plenarne Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Obrady pro 
wadził przewodniczący WK 
FJN — Stanisław Michalski. 
Tematem narady były przygo 
towania do kampanii wybor­
czej do samorządów mieszkań 
ców w miastach, osiedlach i 
wsiach Leszczyńskiego/ Pod­
kreślano coraz znaczniej sza 
rolę samorządów w życiu spo 
łecznym kraju — przede wszy 
stkim zaś w określaniu przez 
te samorządy potrzeb i pro­
blemów najbliższych człon­
kom tych podstawowych ko­
mórek systemu przedstawi­
cielskiego — systemu demo­
kracji socjalistycznej.

Uczestnicy plenum podjęli 
także rezolucję, w której wy 
razili swoje potępienie dla 
planów państw zachodnich 
produkowania i uzbrojenia 
wojsk w broń neutronowa.

(tt)

krótko 4. krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Komunikat Rumunia-Bułgaria

Po zakończeniu rozmów T. 2iw 
kowa i N. Ceausesc^i, które odby 
ly się na statku prezydenta Ru­
munii na Dunaju opublikowano 
wspólny komunikat w którym 
przywódcy partyjni i państwowi 
Bułgarii i Rumunii wyrażają za­
dowolenie z osiągnięcia nowych 
sukcesów w rozwoju przyjaźni i 
współpracy między obu krajami 
od czasu ostatniego ich spotka­
nia i stwierdzili, iż nadal rozwi­
jają się pomyślnie kontakty mię 
dzy partiami, rządami, organiza­
cjami społecznymi i masowymi.

Rokowania wiedeńskie
W Wiedniu odbyła się wczoraj 

166 sesja plenarna rokowań w 
sprawie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

Współpraca Wschód — Zachód
W Bad Ischl (Austria) zakoń­

czyło się XI międzynarodowe se 
minarium poświęcone problemom 
rozwoju stosunków handlowo-gos- 
podarczych między Wschodem -i 
Zachodem. W obradach uczestni­
czyło—, przeszło 70 naukowców- 
ekonomistów z 12 krajów, w tym

Przed kilkoma dniami w cementowni Ożarów w województwie 
tarnobrzeskim wyprodukowano pierwszy cement. W marcu w 
Ożarowie osiągnięto też rekordową w kraju produkcję klinkieru. 
Obecnie trwa tu montaż elementów drugiego młyna cementowni.

CAF — fot. — Stan

NIGDY BOMBY „N"!

Stanowczy protest 
ludzi pracy

Nieprzerwany jest głos pro 
testu ludzi pracy naszego kra 
ju, reprezentantów wszyst­
kich środowisk zawodowych i 
społecznych przeciwko pla­
nom produkcji broni neutro­
nowej i rozmieszczenia jej w 
arsenałach NATO. Tym pow­
szechnym głesem podniesio­
nym w obronie podstawowego 
ludzkiego prawa — prawa do 
życia w pokoju, snołeczcń- 
stwo naszego kraju łączy się 
z narodami wszystkich państw 
socjalistycznych, z postępową 
opinią całego świata.

„Chcemy pracować i żyć w 
pokoju” — £pd takim hasłem 
zebrałą się wczoraj 300 przed 
stawicieli największego w Ko 
nińskiem rTze^się^^rsł” ” — 
Kopalni Węgla . Brunatnego 
„Konin”, sprzeciwiając 
planom urodukcji bomby neu 
tronowej. „Nie chcemy —

Pilskie „Konfrontacje 78“

Interesujące propozycje 
artystów w lotniczych mundurach

Wczoraj w pierwszym dniu 
konkursowym V Ogólnopol­
skiego Przeglądu Amator­
skiej Twórczości Artystycz­
nej Wojsk Lotniczych „Kon- 
frontacje-78”, przed połud­
niem wszystkie zespoły wzię­
ły udział w spotkaniach środo 
wiskowych w zakładach pra­
cy Piły i województwa pil­
skiego. Natomiast po połud­
niu na trzech estradach: w 
Wojewódzkim Domu Kultu­
ry, Klubie Garnizonowym i 
Domu Kultury „Kolejarz” roz 
poczęły się przesłuchania kon 
kursowe. Jury pracuje pod 
przewodnictwem pisarza oraz 
działacza kulturalnego Euge­

z Polski, ZSRR, Austrii, CSRS, 
NRD, RFN, Finlandii i Szwecji.

„Kosmos 1062” na orbicie
W ZSRR wprowadzono wczoraj 

na orbitę kolejnego satelitę „Kos 
mos 1002”. Satelita porusza się po 
orbicie zbliżonej do koła — naj­
większa odległość od powierzchni 
Ziemi — 305 km, najmniejsza — 
209 km.

Propozycja Lanki
Minister spraw zagranicznych 

Lanki — A. Hameed oświadczył 
na konferencji prasowej w Delhi, 
że jego kraj pragnie doprowadzić 
do utworzenia południowoazjatyc 
kiego ugrupowania gospodarczego 
obejmującego państwa od Afgani 
stanu po Wietnam i Nową Zelan 
dię i podjął już w tej sprawie 
rozmowy sondażowe.

Plan zbrojnej interwencji USA
Przemawiając w waszyngtoń­

skim Klubie Dziennikarzy Zagra­
nicznych, minister obrony USA — 
H. Brown, oświadczył, że Penta­
gon opracowuje plany zbrojnej 
interwencji w Zatoce Perskiej na 
wypadek, gdyby powstało „nie­

stwierdzono w rezolucji — by 
na kontynencie, na którym od 
była się I Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy po 
jawił się najbardziej niehuma 
nitarny środek zagrażający 
pokojowi”.

Również pracownicy kol­
skiego „Korundu”, turkow- 
skiej „Mirandy” i słupeckiego 
„Mostostalu” wyrazili wczo­
raj swój sprzeciw wobec pla 
nów produkcji i rozmieszcze­
nia bomby neutronowej w 
Europie i na świecie. (woj)

*

Mocno i zdecydowanie za- 
brzmiały na masówkach sło­
wa nrotestu górników i hut­
ników z Katowic. Polacy ma­
ją szczególne prawo i obowią

Dokończenie na str 

niusza Pa-ukszty i ppłk. Zyg­
munta Wawrzonkoiwskiego.

Wśród zespołów estradowych 
wyróżniły się prezentacje zespo­
łu „My i Mi” z programem pt. 
„Twój samolot, mój samolot, nasz 
samolot”, kabaret „Ptaszki” z 
bardzo dowcipnym spektaklem 
„I tak nie pojedziesz do swojej 
mamusi”; wśród zespołów wokal 
no-instrumentalnych najbardziej 
podobały się: „Ikar II” i „Pro­
blemy”, natomiast z teatrów poe­
zji największe oklaski zebrał 
spektakl grupy „Wawelć” pt. 
„Westerplatte”.

Warto odnotować także udział 
— po raz pierwszy — zespołów 
amatorskich, nie związanych z 
wojskami lotniczymi z terenu wo 
jewództwa pilskiego. Ta konfron 
tacja wypadła całkiem korzystnie, 
a ±espoły'te są również oceniane 
w konkursie. (ryk) 

bezpieczeństwo” wstrzymania do­
staw ropy naftowej z tego re­
jonu do Stanów Zjednoczonych. 
Agencje zwracają uwagę, że 
przedstawiciele rządu USA już 
niejednokrotnie występowali z po 
gróżkami bezpośredniej interwen 
cji wojskowej w tym jednym z 
najbardziej zapalnych rejonów 
świata.

-Brak wody pitnej w Karaczi
■ Z powodu silnych upałów, ja­
kie od pewnego czasu panują w 
Pakistanie, w Karaczi daje się 
odczuwać dotkliwy brak wody 
pitnej. Przemysłowa dzielnica Na 
zirnabad, gdzie mieszka większa 
część ludności miasta, już od 2 
tygodni nie ma wody. Dowożoną 
wodę, mimo wysokich cen, moż 
na otrzymać dopiero po kilku 
godzinnym staniu w kolejce.

Po zamachu w Londynie
Odpowiedzialność za wtorkowy 

zamach bombowy na siedzibę Ko 
munistycznej Partii W. Brytanii 
w Londynie przyjęła „Kolumna 
BR” — ultrareakcyjna podziemna 
organizacja paramilitarna.
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odGKOSu,
Przez Polskę i inne kra­

je europejskie prze­
chodzi fala protestów prze 
ciwko planom uruchomie­
nia przez USA produkcji 
broni neutronowej i wpro 
wadzenia jej do arsena­
łów NATO. Broń ta sta­
nowi nowe śmiertelne za­
grożenie dla ludzkości. Dzia 
lanie broni „Nn niszczącej 
żywe organizmy jest szcze 
golnie groźne dla ludności 
cywilnej, gdyż na przykład 
pancerz czołgu przy odpo­
wiedniej konstrukcji może 
pochłonąć do 95 procent 
strumienia neutronów. Ma 
to tego. Promieniowanie 
wtórne, spowodowane wy­
buchem pocisku neutrono­
wego, byłoby najgroźniej 
sze dla szczególnie wraźli 
wych organizmów niemów 
ląt i kilkuletnich dzieci.

"Właściwości nowej bro­
ni są powodem słusznych 
niepokojów i jakże użasad 
nionych protestów całego 
postępowego świata. Pro­
testy przeciw nowej broni 
masowej zagłady płyną z 
państw o różnych ustro­
jach społecznych. Każdy 
bowiem człowiek, obdarzo­
ny niewielką nawet dozą 
wyobraźni potrafi zdać so­
bie sprawę z ewentualnych 
skutków broni neutrono­
wej, zwanej przez jej zwo 
lenników niewinnie „głowi 
cą o wzmocnionej radia-

Uczciwi ludzie, którzy 
chcą żyć, pracować, zakła­
dać rodziny, kochać i cie­
szyć się życiem — mają 
tysiące powodów, by tak­
tyce neutronowego szanta­
żu powiedzieć: NIE. My, 
Polacy, jak rzadko który 
naród doświadczeni przez 
okrucieństwa wojny i zbro 
dnie ludobójców hitlerow­
skich, mamy szczególne 
prawo do głoszenia protes­
tu i przestrzegania przed 
niebezpieczeństwami no­
wej broni.

Najbardziej podstawo­
wym prawem człowieka 
jest prawo do życia w po­
koju. Tę prawdę społeczeń 
stwa świata rozumieją dziś 
lepiej niż kiedykolwiek 
przedtem. Dlatego tak 
ostro potępiają neutrono­
we plany i tak żarliwie im 
się przeciwstawiają.

ME

KRONIKA DNIA
WYSTAWA MALARSTWA M. MUNKACSY'EGO W WARSZAWIE
Wczoraj w Muzeum Narodowym w Warszawie otwarto wystawę 

najwybitniejszego malarza węgierskiego II połowy XIX wieku Mi- 
haly Munkacsy*ego. 45 prae zaprezentowanych na wystawie .zostało 
udostępnionych przez węgierską Galerię Narodową w Budapeszcie. 
Wśród nich znajdują się takie dzieła jak „Kobieta z chrustem”. 
„Pole kukurydzy” oraz replika „Ostatniego dnia skazańca”. (PAP)

FINAŁ OLIMPIADY JĘZYKA ANGIELSKIEGO
Uczniowie szkół średnich, uzyskujący bardzo dobre wyniki w nau­

ce języka Szekspira, przystąpili w tym roku do II Ogólnopolskiej
Olimpiady Języka Angielskiego. Spośród około 500 uczestników 
pierwszego etapu, do drugiego — w dziewięciu okręgach — przystą­
piło 700 osób, a 44 zwycięzców biertze udział w finale, który rozpo­
czął się wczoraj w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu (w tej grupie znajduje się sześciu uczniów szkół poznańskich). 
Wszyscy finaliści zwolnieni zostali z egzaminów wstępnych na an­
glistykę i skandynawistykę, a laureaci (ich nazwiska ogłoszone zo­
staną w czerwcu) także na iberystykę. (zr) x

Troska o szczęśliwe dzieciństwo
Dokończenie ze str, 1

tnych czasach pogardy — pomni 
kiem — Centrum Zdrowia Dzie­
cka. Jego otwarcie będzie jednym 
z głównych akcentów roku rów­
nież w znaczeniu międzynarodo­
wym.

Następnie wygłosił referat 
mjnister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski, który 
podkreślił, iż nie może być 
szlachetniejszej, bardziej hu­
manistycznej idei jak troska 
o pra-^o dzieci do szczęśliwe­
go dzieciństwa.

Nawiązując do obchodów Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka, w 
naszym kraju mówca stwierdził, 
że powinny przyczynić się one do 
stworzenia wszystkim dzieciom 
jeszcze lepszych warunków życia 
1 rozwoju.

Następnie rozpoczęła się dysku­

Coraz pełniej rozwija się patronat 
młodych nad budownictwem mieszkaniowym

Na polach Wielkopolski

Każdy dzień
rozstrzyga o przyszłych plonach

Od 7 lat realizowany 'jest w 
całym kraju młodzieżowy pa­
tronat nad budownictwem mie 
szkaniowym. Aktywność u- 
czestników patronatu przynio 
sła ponad 30 000 tak bardzo 
potrzebnych i oczekiwanych 
zwłaszcza przez młode małżeń 
stwa — mieszkań. Ambitne są 
również plany realizatorów pa 
tronatu na przyszłość. Do 1980 
roku zamierza się wybudować 
około 20 000 dodatkowych mie 
szkań. Aspiracjom tym wy­
chodzi naprzeciw decyzja Pre 
zydium Rządu przyjęta przed 
2 miesiącami.

Intencją tej decyzji jest za­
pewnienie warunków umożli­
wiających dalsze zwiększenie 
udziału młodzieży w realizacji 
wieloletniego programu miesz 
kaniowego i uzyskanie ponad 
planowych mieszkań poprzez 
zwiększenie możliwości wyko 
nawczych przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych oraz 
pełniejsze wykorzystanie ist­
niejących w gospodarce uspo­
łecznionej rezerw materiało­
wych i technicznych. Decyzja 
Prezydium Rządu w sprawie 
patronatu młodzieży nad bu­
downictwem mieszkaniowym 
podjęta została na wniosek 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Urzeczywist­
nianie postanowień tej^decyzji 
wiąże się m. in. z „zielonym 
światłem” dla organizowania 
różnych form udziału młodzie 
ży przy wykonywaniu prac na 
budowach mieszkaniowych, za 
wieraniem przez zarządy wo­
jewódzkie ŻSMP, spółdzielnie 
i przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe umów patrona

Dziennik „Prawda" 
o prowokacyjnych 
manewrach NATO

Czwartkowa „Prawda” zwraca 
uwagę na prowokacyjny charak­
ter manewrów marynarki wojen­
nej państw, NATO u wybrzeży 
Etiopii. Dziennik podkreśla, że w 
Etiopii trwa obecnie trudny 
Okres wznawiania komunikacji, 
udzielania pomocy ludności, któ­
ra ucierpiała wskutek działań wo 
jennych. (PAP) 

sja, w której zabrało głos 14 mów 
eów.

Opieka nad najmłodszym poko 
leniem — mówiono m. in. — na­
biera szczególnego znaczenia we 
współczesnym świecie, w którym 
dzieci stanowią blisko 1/3 czę^ć 
całej ludzkości, a ich zagadnie­
nia są złożone i skomplikowane. 
Międzynarodowy Rok Dziecka — 
będzie okazją do wyrażenia mię­
dzynarodowej solidarności i u- 
dzielania pomocy tym wszyst­
kim dzieciom, które jej potrze­
bują.

Członkowie komitetu przy­
jęli ramowy program obcho­
dów w Polsce Międzynarodo­
wego Roku Dziecka. Powoła­
no Prezydium Polskiego Korni 
tetu Międzynarodowego Roku 
Dziecka, a także cztery zespc 
ły problemowe komitetu.

PAP 

ckich oraz preferencjami dla 
uczestników patronatu w uzy 
skiwaniu mieszkań.

1

Dotychczasowe doświadcze­
nia pozwalają przypuszczać, 
że młodzież dobrze wykorzy­
sta stworzone warunki rozsze 
rżenia patronatu. Patronat to 
oprócz mieszkań wznoszonych 
w budownictwie wielorodzin­
nym, również wybudowanie kil 
ku osiedli domków jednoro­
dzinnych, zaadaptowanie na ce 
le mieszkalne kilkuset pomie­
szczeń niemieszkalnych, roz­
wój budownictwa patronackie 
go na terenie gmin i małych 
miasteczek, a także utworzenie 
tzw. patronackiego banku ma 
teriałów dla budownictwa. 
Powstanie tego banku pozwoli 
ło zwiększyć produkcję mate­
riałów budowlanych np.: ce­
gieł z nowo uruchamianych 
cegielni, dostarczyć dodatko­
we ilości sprzętu i materiałów 
potrzebnych do wyposażenia 
mieszkań.

Dla młodzieży Wybrzeża 
Gdańskiego nowa forma patro 
natu nad budownictwem mie­
szkaniowym wiąże się m. in. z 
podpisaniem porozumienia z 
gdańskimi przedsiębiorstwami 
budowlanymi i spółdzielczoś­
cią mieszkaniową. Młodzi fa­
chowcy m. in. ze Stoczni im. 
Lenina, służb technicznych 
przedsiębiorstw armatorskich, 
portów i rafinerii będą kon­
serwować i naprawiać maszy 
ny, zobowiązali się również

Stanowczy protest
Dokończenie ze str. 1

zek, aby zabrać głos w tej 
istotnej dla całego świata spra 
wie — stwierdzali m. in. gór 
nicy kopalni „Staszic”. Prawo 
to wynika z trudnych, boles­
nych doświadczeń naszej na­
rodowej historii, znaczonej 
walką pokoleń o niepodleg­
łość i milionami ofiar poleg­
łych w ostatniej wojnie. Wy­
nika ono także z patriotyczne 
go wysiłku, jaki w codziennej, 
rzetelnej pracy robotnicy i 
całe społeczeństwo polskie 
wykładają w dalszy wszech­
stronny rozwój swej socjali­
stycznej ojczyzny.

Gromkie „Nie — dla bomby 
neutronowej” zabrzmiało w 
jednej z hal wydziałowych 
huty „Ferrum”, gdzie zgroma 
dziła się 1,5-tysięczna rzesza 
załogi zakładu.

Nasz naród, tak ciężko der 

Głos ludzi kultury
Gerard Górnicki — pisarz, członek Poznańskiego Oddziału 

Związku Literatów Polskich:
— Przeżyłem czas wojny, nie wolne ml było mieszkać we włas-

nym domu. Mój los mieszał się z losami tragicznymi ludzi, którzy 
szukali rąk pomocy. Umierali. Wojna na naszej ziemi, czy też na 
wietnamskich ryżowiskach nie dawała spokoju, nie pozwalała żyć, 
Uczeni i twórcy zostali potraktowani przez hitlerowców jak trędo­
waci, w nienawiści i mściwości. Byli jak wyrzuceni na śmietnik
zagłady. Pospolici zbrodniarze układali dramaty ludzkie. Nasze po­
kolenia zrozumiały, że człowiek może jednak ostatecznie uratować 
swoje istnienie i swoją istotę. Widziałem kiedyś prześladowanego, 
obłąkanego, który uwierzył w nieuchronność zbrodni i przedwcze­
snej śmierci. Ludzkość nie poniosła klęski. Nasza moralność nie jest 
zarażona klęską, więc się zrywamy do buntu przeciw wojnie, bro­
ni neutronowej, zagładzie. Cbcemy sprostać naszym czasom budo­
wy i tworzenia. Nie pozwolimy, aby ktokolwiek zakpił z naszego 
serca i rozsądku. Dojrzałość nie pozwala nam milczeć. Walczymy 
wspólnie o człowieczeństwo, nie pozwolimy zatruwać nam radości 
życia, w którym są akordy zwycięskie. Nasze dzieci poznały smak 
wolności i pokoju. Odrodzony człowiek kocha życie, sprawiedli­
wość, spokojny sen. Pragnie być bezpieczny. Ten, kto czatuje na 
nasze życie, musi być obezwładniany skutecznie i na zawsze.

Stanisław Romański — artysta Opery im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu, prezes Zarządu Okręgu Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru i i Filmu:

— Dla mnie bomba neutronowa jest synonimem zagłady i ludo­
bójstwa; godzi w spokój i bezpieczeństwo całej ludzkości. Dlatego 
też potępiam tych, którzy dążą do produkcji tej potwornej broni, 
a selidaryzuję się z tysiącami ludzi, którzy protestują przeciw Sza­
leńczemu wyścigowi zbrojeń. Bo każdy człowiek ma prawo do ży­
cia w spokoju, które jest najwyższą wartością. Opinię tę podziela 
całe poznańskie środowisko aktorskie.

do produkcji prefabrykatów 
budowlanych. Zarobione w 
ten sposób fundusze przekazy 
wane będą na konto wkładów 
mieszkaniowych. Podobnie o- 
ceniana będzie pomoc uczest­
ników patronatu przy realiza­
cji prostszych prac budowla­
nych. Młodzi myślą także o 
dodatkowej produkcji elemen 
tów w fabrykach domów i pre 
fabrykatów w poligonowych 
wytwórniach oraz o lepszym 
wykorzystaniu transportu sa­
mochodowego. W gdańskim o- 
siedlu „Brzeźno” budowane 
są już trzy pierwsze bloki 
mieszkalne, w których zamie­
szka ponad 200 rodzin uczest 
ników patronatu, wytwórców 
ponadplanowej produkcji bu­
dowlanej.

Rozległa jest skala patrona­
tu młodzieżowego nad budów 
nictwem mieszkaniowym w 
woj. poznańskim. Warto tu 
zwrócić uwagę na inicjatywę 
młodzieży z Przedsiębiorstwa 
Produkcji Pomocniczej i Mon 
taźu Budownictwa Rolniczego 
„Stokbet” we Wrześni, której 
zakładowa organizacja ZSMP 
podjęła się budowy osiedla 
domków jednorodzinnych. Na 
nowym osiedlu stoi już kilka 
pierwszych budynków; w mon 
tażu są następne. Zawdzięczać 
to należy życzliwemu podej­
ściu kierownictwa przedsię­
biorstwa. Stworzono m. in. wa 
runki dla wykonywania — po 
godzinach pracy — przez mło 
dzież elementów niezbędnych 
do wznoszenia domków. Mło­
dzi płacą oczywiście za mate­
riały wykorzystane do pro­
dukcji elementów. (PAP) 

świadczony w czasie II woj­
ny światowej, ma szczęgólne 
powody, aby występować w 
obronie pokoju, w obronie 
prawa człowieka do pokojowe 
go życia — akcentuje rezolu­
cja przyjęta na wiecu pro­
testacyjnym przez załogę za­
kładów automatyki „Mera- 
Polna”, najstarszego przedsię­
biorstwa w Przemyślu. Broń 
neutronowa — stwierdzali na 
spotkaniu pracownicy załogi 
Fabryki Wagonów „PAFA- 
WAG” we Wrocławiu — jest 
szczególnie groźną i niebez­
pieczną odmianą broni jądro­
wej, dlatego należy uczynić 
wszystko, aby nie dopuścić d^ 
jej produkcji i umieszczenia 
w Europie.

W powszechnym głosie na­
rodu nie brakuje zdecydowa­
nego stanowiska ludzi nauki, 
kultury, młodzieży naszego 
kraju. (PAP)

W Wielkopolsce trwają inten 
sywne prace polowc. Nadrabia 
się pogodowe opóźnienia w 
siewach zbóż jarych, szczegól­
nie w gospodarstwach indywi­
dualnych, mających cięższe 
gleby. Terminy agrotechniczne 
siewu zbóż w zasadzie już mi­
nęły, a jeszcze spore połacie 
pól czekają na ziarno. Teraz 
każdy dzień zwłoki może od­
bić się niekorzystnie na póź­
niejszej wegetacji roślin, a w 
konsekwencji i na przyszłych 
plonach.

Najbardziej zaawansowane 
w pracach siewnych są pań­
stwowe gospodarstwa rolne i 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, dysponuja.ee liczniejszym 
parkiem maszynowym. One też 
— obok rolników indywidual­
nych — zwiększają obszar za­
siewu zbóż. Wiele z nich za­
kończyło już siewy zbóż jarych 
i przystąpiło do sadzenia ziem 
niaków i siewu buraków cu- 
krowych, jak np. Kombinat 
PGR Góra w woj. leszczyń­
skim czy Kombinat PGR Ma­
nieczki woj. poznańskim.

W tym tygodniu występuje 
więc spiętrzenie prac poto­
wych. Na szczęście pogoda, mi 
mo znacznego ochłodzenia, na­
dal sprzyja rolnikom.

Kaliskie ma bardziej zaawan 
sowane prace siewne w połu­
dniowej części województwa, 
gdzie są one wykonane w oko­
ło 90 procentach. Kończą siewy 
gminy: Wieruszów, Stawiszyn, 
Perzów. W gospodarce całkowi 
tej województwa siewy zbóż 
iarych przeprowadzono w 76 
procentach, natomiast w pań­

Przemówienie
Dokończenie ze str. 1

grudniu 1977 r. Te same zagad 
nienia poruszane były pod­
czas spotkań z kierownictwem 
krajów i obwodów, które od­
wiedził w ostatnich dniach.

Stwierdzając, że sukcesy gospo 
darcze stanowią podstawę stałego 
zwiększania dobrobytu ludności, 
L. Breżniew zwrócił uwagę, iż na 
obecnej naradzie wici? mówiono 
nie tylko o sukcesach ale również 
o niedociągnięciach, co podykto­
wane było troską o ich usunięcie. 
Mówca twierdził, że wszyscy mów 
cy zgłaszali uzasadnione preten­
sje do pracy transportu kolejowe 
go i oświadczył w związku z tym, 
że w 1978 r. na rekonstrukcję i 
budowę nowych linii kolejówych, 
na zwiększenie parku samocho­
dów ciężarowych przeznaczono 
więcej środków niż przewidywał 
plan pięcioletni.

Innym poruszonym problemem 
był przewóz drzewa, które czasa­
mi leży na stacji 2—3 lata, ponie 
waż nie podstawia się w porę wa 
gonów. Drzewo zaczyna gnić, a 
przemysł odczuwa brak drewna. 
Podkreślając, że nie można Się go 
dzić z tak nienormalną Sytuacją, 
L. Breżniew stwierdził, iż problem 
przewozu drewna powinny rózwią 
zać ministerstwa i inne zaintere­
sowane resorty. Z kolei mówca 
ustosunkował się do uwag kryty­
cznych na temat nieoddawania w 
terminie do użytku przedsię­
biorstw przemysłowych i oświad­
czył, że winni tego stano rzeczy

Podwyżka cen 
w Portugalii

Rada Ministrów Portugalii za­
twierdziła na środowym posiedzę 
niu szereg posunięć gospodar­
czych i socjalnych. Najważniej­
szym z nich jest podwyżka cen 
artykułów podstawowych. jaka 
dzisiaj ogłosi portugalski mini­
ster handlu B. Borta. Informując 
o tym premier Portugalii M. Soa 
res powiedział w śr^dę wieczorem, 
że podwyżka ta dojdzie do 28,6 
procent.

Rząd portugalski postanowił 
jednocześnie podwyższyć płace 
minimalne pracowników rolnych 
o około 32 procent, a zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu — o 
około 27 procent. Wzrosnąć mają 
również emerytury. (PAP) 

stwowych gospodarstwach rol­
nych w 91, w spółdzielniach — 
w 83 proc. Sieje się buraki cu­
krowe i sadzi ziemniaki.

W Konińskiem jest znaczne 
zróżnicowanie przebiegu prac 
siewnych w poszczególnych 
gminach, waha się w grani­
cach 70—80 procent wykonania 
planu zasiewów wiosennych. 
Przystępuje się do sadzenia 
ziemniaków. Sieje się też bu­
raki cukrowe.

Leszczyńskie ma za sobą 70 
procent siewów zbóż jarych. 
Wykonano ze znaczną nadwyż 
ką (118 proc.) zasiewy grochu. 
Rolnicy przystąpili do siewów 
buraków cukrowych i do sadze 
nia ziemniaków. Nadal czyy 
się starania o materiał kwr j 
fikowany na planową odnowę.

W Pilskicm położonym na 
północy Wielkopolski siewy 
zbóż jarych wykonano w 63 
procentach. Rozpoczęto sadze­
nie ziemniaków, które zajmą 
tam areał 41 500 ha. Sieje się 
również buraki cukrowe, szy­
kuje pola do siewów kukury­
dzy, będzie to obszar 32 400 ha 
uprawy na zielonki i kiszonki 
oraz 4600 ha na ziarno.

Poznańskie przeprowadziło 
siewy zbóż jarych w 74 pro­
centach, na ukończeniu są w 
państwowych i spółdzielczych 
gospodarstwach. Sieje się bura 
ki cukrowe, które zajmą w tym 
roku 29 000 ha i sadzi ziemnia 
ki przewidziane na obszarze 
56 000 ha. Przygotowuje się po 
la do siewów kukurydzy. Upra­
wa na kiszonki i zielonki zaj- 
mie 44 500 ha, a na ziarno 
18 000 ha. (emp)

L. Breżniewa
będą pociągani do odpowiedzial­
ności. Kierownikom ministerstw 
i zarządów — powiedział — nie po 
to przyznano uprawnienia, by zaj 
mowali się bezużyteczną kores­
pondencją między sobą, lecz po 
to, by rozwiązywali konkretne 
problemy. Nie można tolerować 
marnotrawstwa.

Kolejnym problemem, do które 
go ustosunkował się L. Breżniew 
była sprawa płynności kadr w 
rejonach Dalekiego Wschodu. Ja­
ko powody tego stanu rzeczy wy 
mienił m. in. niewystarczającą 
liczbę mieszkań i klimat. Stwier­
dzając, że trzeba się zastanowić 
nad tym, w jaki sposób utrzymać 
kadry pracowników na Dalekim 
Wschodzie, L. Breżniew wspom­
niał również o konieczności roz­
wijania we wszystkich okręgach 
własnej bazy rolniczej, która po 
zwoli maksymalnie zaspokajać za 
potrzebowanie na mięso,z mleko i 
warzywa.

W zakończeniu L. Breżniew 
życzył uczestnikom narady 
sukcesów w pracy i podkre­
ślił, że jest przekonany, iż 
organizacje partyjne, radzie­
ckie i gospodarcze lepiej wy 
korzystywać będą rezerwy 
jakimi dysponuje Daleki 
Wschód, przedterminowo wy­
konają zadania planu pięcio­
letniego, pomnażając w ten 
sposób bogactwo Związku Ra 
dzieckiego. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie po­
czątkowo małe, w ciągu dnia 
wzrost do dużego, w nocy miej­
scami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
p.us 3 do plus 5 stormi, min Imał 
na od minus 1 do plus 1. Wiatry 
umiarkowane, w nocy dość silne 
z kierunków zachodnich i północ 
no-zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano: 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile 
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W stronę zdrowia

Zamiast pigułki — gimnastyka
Trzeba się zmęczyć. Musi 

być ciężko. Mają prawo 
boleć mięśnie i tchu też 

niekiedy może braknąć... Bo 
takie są treningi wytrzyma­
łościowe.

Szeroko otwarte okna w 
sali gimnastycznej. Ćwiczą pa 
nowie, ćwiczą panie. Na ma­
teracach. Na ławeczkach. 
Przy drabinkach... Tylko 
„trenerzy” są w białych ki- 
tłach i mają na stole aparat 
do mierzenia ciśnienia krwi... 
- Ale przedtem jest „rower”. 
Nie całkiem dosłownie: ergo 
nometr ma kształt roweru, 
tyle, że bez kół. Podczas „jaz 
dy” pokonuje się trudniejsze 
odcinki, z większą siłą, „pod 
górkę”. 1 jest się podłączo­
nym do różnych urządzeń. 
Tak, by można było widzieć 
nie tylko kropelki potu na 
czole i plecach zawodników 
— ale jeszcze to co dzieje się 
z sercem, tętnem, ciśnieniem.

Oddział Kliniczny Instytu­
tu Balneoklimatycznego w Po 
znaniu. Jego pracownicy, le­
karze, korzystając ze szpital­
nej bazy Wojewódzkiego Zes 
połu Specjalistycznego Cho­
rób Płuc i Gruźlicy tu właś­
nie starają się w leczeniu 
nadciśnienia krwi stosować 
zamiast tabletek^ ruch i wy 
siłek.

— Naszymi pacjentami — 
mówi prowadzący leczenie dr 
med. Jan Ziętek — są osoby, 
u których stwierdzono ciśnie­
nie krwi przekraczające nor­
mę ustaloną przez światową 
organizację zdrowia. Staramy 
się leczyć poprzez ■ właściwie 
dobrany wysiłek, konkretnie 
ćwiczenia gimnastyczne — 
więc przyjmujemy przede 
wszystkim tych pacjentów, 
którym taka terapia może po 
móc. Są to osoby z tak zwa­
nym -nadciśnieniem chwiej 
nym („raz pani doktor mia­
łem 200/115, a potem długo 
normalnie. I znów teraz',,...) i 
w pierwszych okresach ciśnie 
nia utrwalonego, kiedy to 
wprawdzie jest ono na rów- 
nym — zbyt wysokim pozio­
mie — ale nie wywołało jesz 
cze zmian w narządach we­
wnętrznych. Często trafiają tu 
chorzy, u których zbyt wyso­
kie ciśnienie idzie w parze z 
nadmierną ilością kilogra­
mów. Tutaj muszą je zrzucać.

Zawsze zaczyna się od do­
kładnych badań diagnostycz­
nych oraz od próby wysiłko­
wej, dokonywanej na wspom 
nianym „rowerku”. Ustala 
się wydolność fizyczną cho­
rego i na tej podstawie apli­
kują lekarze „dawki wysił­
ku”, potem rozpisywanego 
przez magistrów wychowania 
fizycznego (z Zakładu Rehabi 

litacjl zespołu chorób płuc, 
którym kieruje dr Halina Mi 
chałowicz) na odpowiednie 
zespoły ćwiczeń.

I dlatego w wyposażeniu 
każdego pacjenta obok nie­
zbędnych kapci, szczotki do 
zębów, ręcznika... musi, a 
przynajmniej powinien znaj­
dować się dres. Albo chociaż 
strój gimnastyczny. Nie tyl­
ko dlatego zresztą, że wy­
godniej wtedy wykonywać 
ćwiczenie, ale również z te-' 
go powodu, że jak trening — 
to trening.. Zapomnieć wtedy 
trzeba o szpitalnej piżamie, o 
szlafroku, nieposłanym łóż­
ku... Poczuć się zaś sportow­
cem. Trenującym. Twardo, z 
wysiłkiem. Sala gimnastycz­
na, stroje — pomagają wytwo 
rzyć właściwy nastrój. Każą 
patrzeć raczej w stronę zdro 
wia, nie w stronę choroby.

*
O tym w jaki sposób te 

ćwiczenia leczą — rozmawiam 
z kierownikiem oddziału kli­
nicznego doc. Alicją Graczy- 
kowską-Koczorowską i za­
stępcą — dr. Ziętkiem. By w 
.pełni to zrozumieć, trzeba 
zdać sobie sprawę na czym w 
ogóle to nadciśnienie polega. 
Przyczyny nadciśnienia tętni­
czego nie są dokładnie wyjaś 
nione, jest ono wynikiem wie 
lu czynników, ale w ujęciu 
najprostszym — pracy serca 
i oporów stawianych przez u- 
kład naczyniowy. Jedną z wie 
lu przyczyn występowania 
nadciśnienia tętniczego są 
działające na człowieka nega 
tywne bodźce psychiczne. Wy 
nikają one na ogół z tempa 
życia i niedostatecznie szyb­
kiej adaptacji człowieka do 
warunków ekologicznych. Na 
stępują zaburzenia układu 
krążenia krwi, wzrasta pojem 
ność minutowa serca — bije 
ono szybciej. Równocześnie 
pod wpływem stresu występu 
je wzmożone napięcie układu 
nerwowego sympatycznego, 
powodujące zwężenie naczyń 
krwionośnych j zwiększenie 
oporu w naczyniach. Wzrasta 
ciśnienie...

Wpływ czynników rodzących 
nerwice ma w początkowych 
okresach choroby nadciśnie- 
niowej bardzo duże, negatyw­
ne znaczenie. Szczególnie przy 
niektórych typach osobowo­
ści, kiedy to człowiek ma du­
że trudności z przystosowa­
niem się do warunków kon­
fliktowych.

Ruch, ćwiczenia gimnastyce 
ne — jeżeli wykonywane są 
z odpowiednią częstotliwością 
(codziennie), dostatecznie dłu 
go (co najmniej 10 minut) i z 
właściwym do kondycji pac­
jenta natężeniem (aż do zmę­
czenia) — zmniejszają napię­

cie układu nerwowego i wy­
równują w efekcie zaburze­
nia sercowo-naczyniowe. Są 
czymś w rodzaju wyładowa­
nia, które da je odprężenie 
psychiczne.

. Praktyka kliniczna prowa­
dzona na oddziale wykazuje, 
że cykl ćwiczeń odpowiednio 
dobranych, powtarzanych 
przez określoną ilość dni mo­
że zastąpić leczenie farmako­
logiczne. Chociaż z pewnością 
takie naturalne przeciwstawia 
nie się własnej chorobie, jest 
nieco bardziej uciążliwe i 
trudniejsze niż łykanie nie­
wielkich pigułek, choćby na­
wet to miało być kilka razy 
dziennie. Leczenie ruchem 
każę bowiem wymagać nie 
od tabletek i lekarzy, ale od 
siebie.

Drugim czynnikiem ryzyka 
przy nadciśnieniu tętniczym, 
który stara się usuwać Insty 
tut Balneoklimatyczny jest 
jak wspomniano — otyłość. 
Ale i tu kontrolowany i czę­
sto intensywny ruch sprzęg­
nięty z dietetycznym reżimem 
daje pomyślne rezultaty.

*
Nieprzypadkowo odwiedzi­

liśmy ten właśnie oddział, 
który leczy pacjentów z nad­
ciśnieniem i uczy ich jak mo­
gą to robić sami. Teraz właś 
nie — podczas obchodzonego 
dzisiaj na całym świecie 
„Dnia zdrowia”; w tym roku 
— pod hasłem „Dbajmy o 
swoje ciśnienie”.

Choroby układu krążenia 
— w tym nadciśnienia — do­

mykają swoimi skutkami co­
raz więcej ludzi. Medyczne 
statystyki wysuwają je na 
czoło przyczyn zgonów i in­
walidztwa. W Polsce co to żę­
cia śmierć dorosłego człowie­
ka spowodowana jest chorobą 
układu krążenia. Co piąty 
cierpi na nadciśnienie. Czę­
sto długotrwałe zaburzenia w 
ciśnieniu kończą się tak po­
ważnymi zagrożeniami życia, 
jak choroba wieńcowa, zawał 
serca, wylew krwi do mózgu.

Jak chronić przed tym 
swoje zdrowie?

Lekarze mówią: uregulować 
tryb życia, zmniejszyć używ­
ki, unikać sytuacji konflikto­
wych, odżywiać się dietetycz­
nie no i ruszać się, ruszać...

Ale większość ludzi dopóki 
są zdrowi wcale tego nie słu­
cha.

Jak powiada w wywiadzie 
udzielonym tygodnikowi „Kul 
tura” radziecki profesor Niko 
łaj Micha j łowicz Arnosow 
^..bariery psychologiczne oka 
zują się niezwykle silne. Psy 
chika człowieka jest bowiem

Dokończenie na str. 4
JOLANTA LENARTOWICZ

Od skopka do garnuszka 
— leci mleka wąska 
strużka. Okropna często 

chowska rymowanka, prawda? 
A ta? Od obory do talerza — 
mleko długą drogą zmierza... 
Albo: Walą się na kraj mleka 
kaskady — w sklepach czę­
sto puste: lady... I wreszcie 
Nie ma sera ni jogurtu — han 
del mówi: wina hurtu. Muza 
żałośnie szlocha, bo ehciąła- 
by jeszcze wymyślić wierszyk 
o tym, jak mleczarnia czeka 
na zamówienia handki, ale za 
brakło jej inwencji. Tak czy 
owak, mleczne kółko się zam­
knęło.

W tym roku wielkość skupu 
mleka osiągnie okrągłą liczbę, 
składającą się z jedynki i— 
dziesięciu zer. Nie, nie ma 
żadnej omyłki — 10 miliar­
dów litrów! Na marginesie 
warto przypomnieć, że w 1970 
roku skupiono o połowę mniej. 
I zastanowić się nad tempem 
mlecznego przyboru. Tak więc, 
na statystycznego Polaka przy 
padnie w 1978 roku 286 litrów 
mleka, jako takiego i w prze­
tworach. W porównaniu z u- 
biegłorocznym zapotrzebowa­
niem rynku dostawy mleka 
wzrosną o 172 miliony litrów, 
śmietany o 15 000 ton, serów 
twarogowych o 25 000 ton, se 
rów dojrzewających i masła 
— po 5 000 ton, o 2,5 tysiąca 
ton więcej znajdzie się w skle 
pach mleka w proszku. Prze­
mysł mleczarski zamierza 
szerzej zastosować opakowa­
nia bezzwrotne, które maszy­
na napełnia i zamyka w obie 
gu zamkniętym, co zapewnia 
lepszą higienę procesów wy­
twórczych. Tego rodzaju opa 
kowania mają duże znaczenie 
w rozpowszechnianiu spożycia 
produktów mleczarskich, po­
nieważ w takiej postaci moż 
na je wprowadzić do sprzeda­
ży w sklepach samoobsługo­
wych, w kioskach i bufetach. 
Klient wrzuca zakupy do tor­
by, nie ma kłopotu z odnoszę 
niem butelki i odbieraniem 
kaucji. Tegoroczne „przymiar 
ki” idą więc w kierunku 
zwiększenia o 32 procent do­
staw mleka w folii, o 80 pro 
cent twarogów homogenizowa­
nych, w tym kilka nowych 
asortymentów smakowych z 
dodatkiem warzyw i owoców, 
o 35 procent napojów mlecz­
nych i o 14 procent mleka 
skondensowanego w puszkach 
i tubach.

Czytelnik już zapewne o- 
twiera usta, by spytać dla­
czego przymiarki? Otóż 
dlatego, że zamierzenia te 
stoją pod dużym znakiem za 
pytania. Są poważne kłopoty 
z folią, kubeczkami i pude­
łeczkami z PCW, a nawet z 
butelkami. Huty chcą je pro­
dukować z ciemnego szkła, 
na co „Sanepid” nie wyraża 
zgody, protestują również kon 
sumenci, którzy nie chcą ku­
pować kota w worku. Ciemna 
butelka sprzyja ukrywaniu 
mankamentów zawartości, a 
wiemy z doświadczenia, że 
czasami zdarzają się przykre 
niespodzianki. Między „zainte

Od mleka do przetworów

Długa droga
resowanymi stronami” toczą 
się zatem pertraktacje, które 
— miejmy nadzieję — znajdą 
rozwiązanie korzystne dla kon 
sumenta. Wszyscy mamy do­
syć okresowych braków w 
sklepach tych czy innych pro 
duktów i tłumaczenia ich przy 
czynami natury obiektywnej.

I tak, ze względu na prze­
starzały — w wyniku niedoin­
westowania w przeszłości — 
park maszynowy, w większo­
ści zakładów mleczarskich 
można produkować jedvnie 
podstawowe wyroby: mleko 
w butelkach, kilogramowe twa 
rogi w pergaminie, sery w blo 
kach czy .główkach”, napoje 
i śmietanę w buteleczkach, 
które z tej racji mogą być 
sprzedawane tylko w sklepach 
obsługiwanvch przez ekspe­
dientki, co oczywiście łączy 
się ze staniem w kolejkach.

Podstawowe zadanie prze­
mysłu mleczarskiego w tym 
roku brzmi jak hasło: wypro­
dukować i dostarczyć na ry­
nek oraz na eksport więcej 
produktów dobrej jakości. Oby 
to nie był slogan, bo realizacja 
nie będzie łatwa. Rozwój gos­
podarki mleczarskiej zależy 
od sprawnej organizacji pro­
dukcji rolniczej, skupu, trans 
portu, przetwórstwa, magazy­
nowania i zbytu wyrobów go 
towych. Jak widać, ogniw jest 
wiele, a nie wszystkie z nich 
są mocne.

Mało kto zdaje sobie spra­
wę z tego, że w uwiecznionej 
w częstochowskim rymie 
strużce nie ma złośliwoś­
ci. Jedno gospodarstwo daje 
przeciętnie zaledwie 12 litrów 
mleka dziennie, a gospodarstw 
tych jest... półtora miliona! Od 
stawianie mleka do dość odle 
głych punktów skupu zniechę 
cało rolników, zabierało im 
zbyt wiele czasu i w rezul­
tacie ograniczało znacznie do 
pływ cennego, pożywnego; su­
rowca. W tej sytuacji spół- 
dzielczość mleczarska wprowa 
dziła bardziej racjonalną for 
mę odbioru. Od kilkunastu lat 
po wiejskich drogach krążą 
wozacy, opłacani przez mle­
czarnie, którzy według harmo 
nogramu odbierają oznakowa 
ne konwie bezpośrednio z za­
gród i odwożą do zlewni. Ze 
zlewni transportuje się je do 
przetwórni, stamtąd do maga 
zynu, potem do handlu. Jest 
to zbyt długa droga, za długa 
nie tylko dla surowca, ale i 
dla gotowych wyrobów. Tracą 
one walory smakowe i wygląd, 
będący ich wizytówką.

W 1978 roku mają być pod 
jęte pewne środki zaradcze 
jak objęcie bezpośrednim od­

biorem mleka 90 procent wsi 
(w 1977 — 80 procent), zorga 
nizowanie dwukrotnego 
odbioru w ciągu dnia, przygo 
towanie 6 000 punktów skupu 
do tego celu, a 5 000 do odwi 
rowania, przy jednoczesnym 
zwróceniu uwagi na zapew­
nienie tym placówkom odpo­
wiedniej liczby pojemników, 
dostosowanej do letniego 
szczytu. Ze względu na to, że 
na wielu odcinkach długiej 
mlecznej rzeki występuje po­
ważny niedostatek urządzeń 
chłodniczych — te istniejące 
muszą być dobrze konserwo­
wane i zawsze sprawne. Wpły 
nie to na poprąwę jakości bia 
lego surowca. Będzie się też 
przywiązywało dużą wagę do 
wzmożenia tempa rozwoju ges 
podarstw specjalizujących się 
w produkcji mleka — dostawy 
z tej grupy gospodarstw w 
ubiegłym roku stanowiły pra 
wie 55 procent mleka dostar­
czanego przez całą gospodar­
kę indywidualną, chociaż ich 
udział w użytkach rolnych 
wynosił 27,6 procent, a w po­
głowiu krów 37,6 procent. Ta­
kie wyniki uzyskało 530 000 
gospodarstw, z którymi zakła 
dy mleczarskie współpracują 
na podstawie Wieloletnich u- 
mów.

W latach 1971—1975 spół­
dzielczość mleczarska otrzy­
mała limity inwestycyjne 
dwukrotnie wyższe od 
pierwotnie ustalonych na ten 
okres, dzięki czemu wzbogaci 
ła się o 45 nowych'i 48 grun­
townie rozbudowanych zakła­
dów. W obecnym pięcioleciu 
ma przybyć 29 nowych obiek­
tów. Z tego 6 oddano do eks­
ploatacji w 1976 roku, 7 w u- 
biegłym — w bieżącym ruszy 
praca w 5 kolejnych. Do końca 
1980 roku zakłada się moder­
nizację kompleksową 38 za­
kładów, techniczną — 100, u- 
zupełniającą —. 80. Nowocze­
sna baza przetwórcza rozrasta 
się, chodzi teraz o szybkie 
podniesienie jakości produk- 
tów mlecznych, które w na­
szym jadłospisie zajmują po­
czesne miejsce, a także o wy­
eliminowanie potknięć i za­
hamowań na linii producent 
— handel — konsument.

W globalnej produkcji mle­
ka Polska należy do świato­
wej czołówki — po Związku 
Radzieckim, Stanach Zjedno­
czonych, Francji i RFN. I jak 
pogodzić to z irytującym kli­
enta „nie ma”, słyszanym w na 
szych sklepach?

HALINA SICIŃSKA

Metr sześcienny ropy naftowej może już 
po 30 godzinach utworzyć plamę na wo- 
dzie o powierzchni kilometra kwadrato­

wego. Tona ropy jest w stanie zanieczyścić 
całkowicie 15 kilometrów kwadratowych po­
wierzchni morza. Dla utlenienia i biochemicz­
nego rozłożenia litra ropy potrzeba tlenu za­
wartego w 400 000 litrów wody morskiej.

Co roku do mórz i oceanów świata dostaje 
się ponad 6 milionówAton ropy naftowej. Tan­
kowce winne są gubienia, świadomego lub nie 
umyślnego, prawie połowy tej masy. Pływa 
jeh łącznie około 4300. Tylko 20 procent tej 
liczby stanowią jednostki uważane za całko­
wicie sprawne — mają mniej niż 8 lat. Około 
600 jednostek ma więcej niż 20 lat, a około 20 
— to „pływający emeryci” — powyżej 30 lat 
na służbie. 1200 tankowców sunie po ocea­
nach pod tew. tanimi banderami (zwłaszcza 
liberyjska), co daje armatorom (zwłaszcza ame 
rykańskim) możliwość uratowania 30—50 pro­
cent swoich zysków. Liberia i kilka innych 
państw, którym daleko do prawdziwych potęg 
morskich, rejestrują u siebie wiele statków w 
rozsypce, zezwalają na kierowanie nimi zało­
gom często niedostatecznie wykwalifikowa­
nym i takie niesprawne zespoły1 puszczają na 
morze.

i do dziesięciu w pasie brzegowym.

Prawem nieubłaganego postępu techniczne­
go, ropy zużywać się będzie, a więc i wozić, 
coraz więcej. Przewiduje się, że zużycie tego 
paliwa w Stanach Zjednoczonych w roku 1980 
wyniesie około 982 min ton (1976 — 785 min), 
w Europie Zachodniej około 850 min ton (1976 
— 707 min) — w tym 730 min ton ropy z kra 
jów arabskich.

W ostatnich latach, w związku ze zwiększe­
niem cen ropy naftowej i zmniejszeniem się 
liczby jej przewozów, powstała znaczna nad­
wyżka nośności światowej floty tankowców. 
Nadwyżka ta, choć wolno, maleje. W latach 
po roku 1980 przewiduje się ją głównie dla 
sunertankowców (powyżej 175 000 DWT).

Rybak w Bretanii żyje z morza. Kiedy ono 
umiera, umiera on. Kiedy morze choruje, on 
czeka, aż choroba minie. Jak setki, tysiące 
innych rvbaków, którym amerykański tanko­
wiec pod libe^yjską banderą rzucił prawie 
ćwierć miliona ropy pod dom, powiedział: 
„Tym razem to koniec. Jakby średniowieczna 
dżuma dotknęła ocean”.

Atlantyk u wybrzeży Bretanii należał do 
połowy marca do zasobniejszych w faunę 
i florę akwenów europejskich, z największą 
na kontynencie hodowlą langust, z bogactwem

W caagu ostatnich U lat w równych rejonach świa­
ta nwfbiło się ponad 200 tankowców, głównie wspo­
mnianych tanich bander. Życie w tych katastrofach 
strach© ponad 1000 marynarzy. Jeszcze w roku 1976 
z roztrzaskanych zbiornikowców wylało się do mórz 
łącznie około ćwierć miliona ton ropy. „Amoco Ca- 
diz” sam dowiózł w połowie marca do miejsca swej 
katastrofy u. wybrzeży Bretanii podobna ilość pali­
wa. Takich gigantów o nośności powyżej 200 000 ton 
eksploatuje się na świeciie około 500. Mają po pół 
kilometra długości, nie zawijają ntedy do portów, 
bo żaden by ich z braku miejsca przy nabrzeżach 
nie przyjął, a ropę naftową załadowują i wyłado­
wują na morzu, zaopatrzenie dowozi się na b®’ 
kład helikopterami. W razie awarii każdy z tycn Ko 
losów stanowi potencjalne zagrożenie dla środowis­
ka. Ropa z dziesięciu taJkiieh statków rozlana jedno­
cześnie. zniszczyłaby cały tlen w morzach i ocea­
nach świata.

W roku 1960 flota tankowców rozwiozła po kun 
ziemskiej miliard ton ropy naftowej. W roku 1971 
dwa i pół miEacrda. Kryzys paliwowy zahamował

Po katastrofie „Amoco CadizM

Coszybciej:Apokalipsa,czyzdrowy rozsądek?
konsumpcję ropy, ale po chwilowych perturbacjach 
krzywa spożycia znów poszła w górę. Sama Europa 
Zachodnia importowała w roku 1976 — 681 milionów 
ton ropy naftowej, w tym 466 z państw arabskich. 
Po przeładowaniu części ropy w portach śródziemno 
morskich armatorzy przewieźli tankowcami wzdłuż 
Bretanii paliwo o pojemności 1900 zbiornikowców 
rzędu „Amoco Cadiz”. Ropa naftowa z jednego tyl­
ko tankowca wystarczyła, by w marcu zabić życie 
biologiczne wzdłuż 200-kilometrowego odcinka wy­
brzeży bretodskich — na około trzech łat w wodzie 

ostryg, zielonych krabów i innych smafcowito- 
ści. Ropa z „Amoco Cadiz” sprawiła, że przez 
wybrzeża przeszła śmierć.

Na jednym r wysuniętych w morw eypłł rybacy 
mależM po ataku trującej maai 3000 śniętych ryb 25 
gatunków — od tych, które spotyka się tuż nod po­
wierzchnią wody, po żyjące na dnie morza. Ze zno­
szonych z pokrytych mazutem plaż do prowizorycz 
nych klinik ptaków na każdych 100. przeciętnie 
około 90 nie żyło. 5 zdychało mimo udzielanej im 
pomocy, a 5, które przeżyły, nigdy już prawdopo­
dobnie nię odzyska zdolności do samodzielnego 
życia.

Budowniczowie morskich kolosów twierdzą 
uparcie, że ich statki są godne zaufania. Winą 
za skandal ekologiczny obarczają kapitał świa 
towy. Pieniądz jest ważniejszy od nafty, jest 
też zazwyczaj silniejszy od zdrowego rozsąd­
ku. Z raportów wynika, że dobrze przygotowa 
ny do trasy, prawidłowo wyposażony statek 
może płynąć spokojnie, nikomu nie wadząc. 
Surowym testom na sprawność poddawane są 
tankowce w krajach socjalistycznych. Wylę­
garnią tragedii ekologicznych są natomiast 
wspomniane już tzw. tanie bandery — azyl 
dla pływającego złomu. Azylu tego strzegą 
wielkie koncerny naftowe, dbając, by między-, 
narodowa dyskusja na temat prawa morza 
w sprawach ruchu statków toczyła się na ja­
łowym biegu, by nie prowadziła do niepo­
myślnych dla nich decyzji.

Jedyną możliwością w tej sprawie pozosta- 
je głos rozsądku, co do odmłodzenia i unowo­
cześnienia światowej floty zbiornikowców o- 
raz na temat zachowania etyki morskiej (by 
miliony ton ropy naftowej nie trafiały do 
mórz, gdy zatrwożeni o swój statek kapitano-

Tak wygląda z lotu ptaka olbrzymia plama ropy 
naftowej, która wyciekła z rozbitego tankowca 

„Amoco Cadiz".
Fot. — CAF

wie zarządzają wypuszczenie ropy ze zbior­
ników tankowców do morza). Zbytnia bowiem 
dbałość o interesy koncernów naftowych mo­
że doprowadzić do sytuacji, w której z powo­
du kilku ginących stalowych kolosów naraz 
wszystko obróci się w wielkie złomowisko.

PAP
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Energetyka już teraz 
przygotowuje się do zimowego szczytu

Zimowy szczyt energetycz­
ny 1977 — 78, który tyle kło­
potu sprawił energetykom i 
gospodarce — należy już do 
przeszłości. Przypomnijmy: 
ubiegłej zimy — m. in. na 
skutek niedostatku mocy i 
zwiększonej awaryjności blo­
ków — energetyka po raz 
pierwszy od wielu lat musia- 
ła podjąć decyzję o awaryj­
nym wyłączaniu nie tylko po 
szczególnych zakładów, ale 
nawet całych gałęzi przemy­
słu. Jesienią i w lutym br. 
był to jedyny sposób zrówno­
ważenia deficytu mocy pro­
dukcyjnych, który okresowo 
osiąga wielkość nawet około 
2 500 megawatów.

Podjęta wówczas szeroka 
kampania na rzecz oszczędza­
nia energii przyniosła liczące 
się rezultaty. Zdaniem speefa 
listów, właśnie dzięki tej ak­
cji zapotrzebowanie na moce 
■wytwórcze w godzinach naj­
większego zużvcia energii — 
„zjechało” o kilkaset mega­
watów. , *

Najważniejsze obecnie zada 
nic — to sprawne przygoto­
wanie się do nowego szczytu 
zimowego, tak, aby niebezpie­
czeństwo ponownego wystą­
pienia deficytu energii elek­
trycznej (jak w ostatnich mie

Finał studenckiego turnieju
i Sejmik Młodych Ekonomistów

Podniesienie poziomu wie­
dzy ekonomicznej i upow- 
szechnianie problematyki spo 
łeczno-gospodarczej wśród 
studentów poznańskich uczel­
ni stało się głównym celem 
zorganizowania tej imprezy. 
Zrodziła się przed rokiem z 
inicjatywy Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego To 
wąrzystwa Ekonomicznego, a 
podjęta przez Radę Uczelnia­
ną SZSP Akademii Ekono­
micznej — otrzymała nazwę 
Turnieju Wiedzy Ekonomicz­
nej. Pierwsza jego edycja od 
była się przed rokiem i uczę 
stniczyło w niej kilkuset słu­
chaczy trzech szkół wyższych 
Poznania. i

W bieżącym roku akademi­
ckim, do trzyetapowego współ 
zawodnictwa w ramach II 
TWE przystąpiło ponad 6000«

L. Corvalan:

Naród chilijski zwycięży
Międzynarodowy ruch soli­

darności z patriotami Chile, 
walćzącymi przeciwko faszy­
stowskiej juncie Pinocheta, 
staje się coraz bardziej maso­
wy i stanowi silne oparcie dla 
narodu chilijskiego — oświad 
cz"ł w wywiadzie dla agen­
cji TASS sekretarz generalny 
KP Chile Luis Corvalan.

Przywódca komunistów chilij­
skich podkreślił, że czołową rolę 
w tym Ogólnoświatowym ruchu 
solidarności odgrywają Związek 
Radziecki i inne kraje socjalis­
tyczne.

Naród chilijski, który zdecydo­
wany jest obalić nienawistną dy 

HUMOR I SATYRA

siącach) — ograniczyć do mi 
nimum. Zadecyduje o tym 
przede wszystkim realizacja 
tegorocznych inwestycji ener­
getycznych. Decyzją rządu bvi 
dowom tym nadano szczegól­
nie wysoką rangę przyznano 
dodatkowe środki, a także, u- 
stalono dokładny harmono­
gram dostaw niezbędnych 
konstrukcji i urządzeń. Stwo 
rzono więc odpowiednie wa­
runki ku temu, aby zabezpie­
czyć pełną realizację progra­
mu inwestycyjnego, który 
przewiduje w tym roku bu­
dowę nowych bloków o łącz­
nej mocv. aż ponad 2400 MW. 
Teraz trzeba zrobić wszystko, 
aby przewidziane do urucho­
mienia nowe jednostki wy­
twórcze w elektrowniach „Ko 
zienice”, „Jaworzno III’\ a 
także w „Rybniku” i w „Po­
rąbce” zostały w terminie 
włączone do krajowego syste 
mu energetycznego. Zależeć 
to będzie jednak nie tylko od 
energetyków7 i budowlanych, 
ale również od dostawców ma 
szyn i urządzeń.

Ważna będzie także tego­
roczna kampania remontowa. 
Do 30 października, a więc 
do rozpoczęcia nowego szczy­
tu zimowego należy wyremon 
tować 58 bloków o' mocy 120 
— 200 MW każdy, 157 turbo­

reprezentantów sześciu uczel­
ni (zabrakło jedynie przedsta 
wicieli szkół artystycznych). 
W wyniku eliminacji uczel­
nianych i środowiskowych wy 
łoniono 46 finalistów7, którzy, 
przebywają od wczoraj w7 
Niechanowie kolo Gniezna, 
gdzie trwa rozgrywka finało- 1 II 
wa.

I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Śląsk 81:24
Gwardia — An liana 24:88

II LIGA KOBIET

Victoria — Przemysław 13:11 

nym obrońcom gospodarzy w raj­
dach do przodu. Drużyna polska 
w pierwszych 15 minutach zagra­
ła na poziomie europejskiej czo­
łówki. (wił)

MIROSŁAW JUSTEK: Trudno 
mi oceniać swoją grę. To należy 
do trenera reprezentacji, nie­
mniej ze swojej postawy jestem 
zadowolony. Przed meczem prze­
strzegano mnie, że mój prze­
ciwnik — Ardizogłou to . nie­
bezpieczny napastnik. Musia- 
łem się jednak dobrze wywią­
zać z zadań obronnych sko­
ro trener grecki w drugiej poło­
wie wymienił tego zawodnika na 
innego. Do pełnego szczęścia za­
brakło zdobycia bramki. Był tyl­
ko strzał w słupek po rzucie wol­
nym wykonywanym w pierwszej 
części spotkania.

JÓZEF SZEWCZYK: Był to dl* 
mnie debiut w reprezentacji. W 

.trudnych warunkach (silnie wie ją 
cy wiatr) w jakich przyszło nam 
grać, nie udało mi się ustrzec kil 
ku błędów. Chęć zaprezentowania 
się jak najkorzystniej przed 
własną publicznością oraz pewne 
zaległości w grze, spowodowane 
kontuzją kolana miały wpływ na 
to, że mój debiut nie wypadł tak 
jak go sobie wymarzyłem, (kar) 

gminne, dzielnicowe. Po trzech 
najlepszych zawodników z każde 
go rejonu zakwalifikuje się do 
wojewódzkich biegów przełajo­
wych, które rozegrane zostaną 
24 września w Nowym Tomyślu.

Poszczególne dystanse dostoso­
wane są do kategorii wiekowych 
startujących. Po raz pierwszy w 
tym roku zostaną wprowadzone 
biegi sztafetowe. W konkurencji 
tej wezmą udział zespoły 3-osobo 
we.

Imprezę zakończy bieg central 
ny w Toruniu, który odbędzie się 
w październiku z udziałem naj­
lepszych biegaczy ze wszystkich 
wójewództw. (rk)

Tutejsze Zakłady Odzieży Sporto 
wej i Turystycznej „Polsport” 
przygotowały damskie i męskie 
ocieplane stroje narciarskie oraz 
stroje do gry w tenisa.

Podczas wystawy przeprowadżo 
ne zostaną wstępne rozmowy na 
temat dostaw odzieży i sprzętu 
sportowego dla poszczególnych 
ekip olimpijskich. Warunkiem 
podpisania umów, co przewiduje 
Się w maju, jest uzyskanie ates­
tu organizatorów Olimpiady.

(p«k)

Podobnie jak cały turniej, 
nad którym patronąt objął po 
raz drugi rektor AE prof. dr 
hab. Ryszard Domański, finał 
odbywa się w dwu katego­
riach: dla studentów Akade­
mii Ekonomicznej rywalizują, 
cych między sobą oraz dla 
słuchaczy pozostałych uczel­
ni.

Równocześnie z finałem 
turnieju, w Niechanowie od­
bywa się studencki Sejmik 
Młodych Ekonomistów, (wig)

ktaturę dąży do zjednoczenia 
wszystkich demokratycznych sił 
w kraju. KP Chile i inne parce 
jedności ludowej dążą do konsoli 
dacji wszystkich sił opozycyj­
nych po to, aby położyć kres pa 
nowaniu junty, utworzyć rząd 
tymczasowy, który utorowałby 
Chile drogę do demokracji i po­
stępu.

W miarę posilania się walki 
przeciwko klice Pinocheta — 
stwierdził I.. Corvalan — system 
dyktatorski ulega osłabieniu, roz 
poczyna się proces jego rozpadu, 
okres konfliktów wewnętrznych 
Jesteśmy przekonani — powie­
dział L. Corvalan — że faszyzm 
w Chile zostanie obalony, a na­
ród chilijski zwycięży. (PAP) 

zespołów parowych oraz 161 
turbozespołów wodnych i 300 
kotłów. Łącznie stanowić to 
będzie ckoło 85 proc, wszyst­
kich mocy w energetyce za­
wodowej.

W br. szczególny nacisk po 
łożono na jakość remontów 
oraz na modernizację ukła­
dów paleniskowych i nawęgla 
nia w zakładach energetycz­
nych. W pierwszym etapie 
modernizowanych będzie 110 
obiektów — kotłów, młynów, 
węglowych, urządzeń nawęgla 
nia i odpopielania — w 35 
elektrowniach’ i elektrociep­
łowniach. Urządzenia te przy 
stosowane będą do spalania 
gorszych gatunków węgla„ 
które w coraz' większym stop 
niu musi wykorzystywać ener 
getyka.

Dzięki sprzyjającej pogo­
dzie i mniejszemu zapotrzebo 
waniu na prąd wiele prac re­
montowych już wykonano. W 
pierwszych dniach kwietnia go 
towe były bloki o łącznej mo 
cy około 1000 MW, a dalsze 
1500 MW odstawiono do re­
montu. Największe nasilenie 
kampanii remontowej nastąpi 
latem. W lipcu — jak prze­
widują energetycy — jedno­
cześnie włączy się do remon­
tu około 3 300 MW. (PAP)

Kierunki polityki 
rządu francuskiego
Wczoraj odbyło się w Pary­

żu pierwsze posiedzenie nowo 
sformowanego rządu frmcu- 
skiego. Przewodniczył mu pre­
zydent Francji Valery Giscard 
d’Fstaing.

W swym wystąpieniu na­
kreślił on główne kierunki po­
lityki rządu, które sprowadza­
ją się do: dalszej poprawy sy­
tuacji gospodarczej, kładzenia 
nacisku na postęp społeczny 
oraz zwiększania odpowiedział 
ności i swobód obywatelskich.

PAP

Nowy radioodbiornik
• z „Diory“

W sklepach ukazały się pier­
wsze partie nowego radiood­
biornika „Giewont” wyprodu­
kowanego przez dzierżoniow- 
ską „Diorę”. Jest to 4-zakre- 
sowy odbiornik stołowy tej kia 
sy co popularny „Ślązak” 
Roczna produkcja „Giewonta” 
wyniesie 110 000 sztuk. (PAP)

„Łódź — miasto i ludzie” — 
Jan Madejski, Zdzisław Walter, 
Jerzy Wilmański, Wydawnictwo 
Łódzkie 1977, album z licznymi 
zdjęciami .częściowo barwnymi, 
cena 140 zł.

Michael Overman — „woda”, 
tłumaczenie z angielskiego, Biblio 
teka Problemów tom 235, Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe, 
Warszawa 1977, str. 262, cena 26 zł.

Krystyna Czuniał — „Metodyka 
testu chemicznego”, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, Warsza­
wa 1977, str. 143, cena 22 zł.

Ryszard Więckowski — „Praca 
dydaktyczno-wychowawcza w

„Szalone gotowanie" 
belgijskiego odrzutowca

We wtorek na lotnisku 
Gosselies, niedaleko belgijskie 
go miasta Charleroi, wydarzy 
ła się niebezpieczna katastro­
fa lotnicza. Odrzutowiec tyPu 
„Boeing — 737” Belgijskich Li 
nii Lotniczych „Sabena” spadł 
na pas startowy z niewielkiej 
wysokości podczas lotu in­
struktażowego. Przedtem 
przez 2 godziny maszyna co 
10 minut systematycznie wy­
konywała manewry startowa­
nia i lądowania, gdy nagle z 
nieznanych przyczyn silniki za 
milkły.

Po uderzeniu w pas starto­
wy „Boeing” z 60000 litrów 
benzyny w zbiornikach zni­

Zapowiedź kolejnych 
antyinflacyjnych 
posunięć w USA

W środę prezydent USA — 
Jimmy Carter omawiał w Bia­
łym Domu ze swoimi najbliż­
szymi współpracownikami naj­
ważniejsze problemy gospodar 
cze, w obliczu których znala­
zły się Stany Zjednoczone. 
Rzecznik Białego Domu — Jo- 
dv Powell potwierdził, że w 
przyszłym tygodniu prezydent 
wygłosi ważne oświadczenie 
na temat inflacji, sytuacji do­
lara i perspektyw wejścia w 
życie programu oszczędności 
energetycznych.

Podczas spotkania w Białym Ho­
rnu obok wic»Drezvdenta Waltera 
Mondaje byli obecni minister 
finansów — Michael Blumenthal. 
szef Zarządu Rezerwy Fed^alnei 
(bęńk centralny PSA) — WHVam 
Miller j doradca ”rezvd?-ta d. s. 
"'osnodarcrych — Charles SchuTze. 
Uczestnicy spotkana byli jedno- 
"'yślni c« d-> przyczyn obecnego 
kryzysu dolana na rv-7a«-q. 
niemych, a mianowicie braku pn- 

w próbach n-zefrrsnw-"na nn 
Kapitolu programu osrezędoośc 
energetycznych, zmierzając" do o- 
"yaniezenia kc^^umprii reny i n- 
nieza'eżni°n;o t-c \ importu te- 
—> «-uWa. (PAP)

Zbrodni® hitlerowskie
' nie mogą w RFN 
ulec przedawnieniu

Prezydium połączonych organi­
zacji bojowników antyfaszystow­
skiego ruchu oporu, Związku O- 
fiar Nazizmu/Związku Antyfa- 
szystów — domaga się uchylenia 
w Republice Federalnej Niemiec 
terminu przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich. Upływa on 23 grud 
nia br. Prezydium organizacji wy 
stosowało odpowiednie żądanie do 
frakcji CDU/CSU, SPD i FDP w 
Bundestagu. (PAP)

Zamiast pigułki 
— gimnastyka

Dokończenie ze str. 3 
zaprogramowana w taki spo­
sób, że na ogół jest on leni­
wy i zachłanny. Zachłanny 
choćby na jedzenie, toteż nie 
chce się go wyrzec, albo przy 
najmniej przestrzegać diety. 
Zbyt leniwy, by chciało mu 
się robić codziennie gimnasty­
kę lub specjalne ćwiczenia. 
Będzie to robił dopiero wów 
czas, gdy poczuje realną groź 
bę utraty zdrowia albo i 
śmierci... Wówczas jest prze­
straszony i dojrzewa do tro­
ski o zdrowie”.

Ważne, by to nastąpiło je­
szcze wtedy, kiedy sami sobie 
możemy pomóc. Właśnie ru­
chem .właściwym trybem ży­
cia'. Zanim zapatrzeni w cho­
robę zapomnimy o zdrowiu. 
JOLANTA LENARTOWICZ

szkołach filialnych”. Wydawni­
ctwa Szkolne i Pedagogiczne, 
Warszawa 1977, str. 173, cena 25 zł.

Jerzy Ligman — „Matematyka 
dla technikum na podbudowie 
ZSZ dla pracujących” (semestr 
III), Wydawnictwa Szkolne i Pe­
dagogiczne, Warszawa 1977, str. 
196, cena 11 zł.

Barbara Bijok, Franciszek Bi- 
jok — „Chemia organiczna dla 
technikum przemysłu spożywcze­
go”, wyd. III, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, Warsza­
wa 1977, str. 227, cena 15 zł.

Michał Rożek — „Mecenat ar­
tystyczny mieszczaństwa krakow­
skiego w XVII wieku”. Bibliote­
ka Krakowska nr 118, Wydawni­
ctwo Literackie, Kraków 1977, 
str. 402, cena 50 zł.

Krystyna Kozłowska — „Polki 
w Resistance”, Wydawnictwo 
MON, Warszawa 1977, wyd. II, 
liczne fotografie, str. 366, cena 
40 zł.

szczył ogrodzenie ' lotniska, 
przetoczył się przez zazwy­
czaj ruchliwe skrzyżowanie 
pięciu ważnych dróg, bez po­
trącenia jednak żadnego po­
jazdu, minął supermarket i za 
trzymał się bezpośrednio przed 
miejscowym szpitalem, stając 
w płomieniach. W czasie sza- 
lonego „kołowania” samolotu 
opadły oba silniki i jedno ze 
skrzydeł. Zdaniem naocznych 
świadków, można uznać za 
cud fakt, że katastrofa nie po 
ciągnęła za sobą ofiar.

Władze nie wykluczają, że 
awarię silników spowodowały 
ptaki przelatujące właśnie nad 
lotniskiem. (PAP)

50 najlepszych sportowców Pilskiego A - -
objęto szkoleniem specjalistycznym

Wojewódzka Federacja Sportu 
w File dokonała oceny i zatwier 
dziła program działania grup spe­
cjalistycznych na rok 1978. Szkole 
niem specjalistycznym objęto w 
Pllskiem 50 zawodników i zawód 
niczek reprezentujących 5 dys- 
cyolin sportowych: kajakarstwo, 
kolarstwo, podnoszenie ciężarów, 
boks i lekką atletykę. Poza tym 
u Pllskiem działa specjalistyczna 
grupa szkolenia centralnego w 
wioślarstwie, która zlokalizowano 
w Centralnym Ośrodku Sporto­
wym w Wałczu-Bukowinie.

Wioślarstwo jest najliczniejszą 
eruną specjalie-.yczną Ucząca oko 
ło 30 osób. Zgrupowano w Wałczu 
wiele sportowych talentów, a pra 
ca treni-nugowa pod kierunkiem 
Ryszarda Świerczyńskiego już w 
ubiegłym roku przyniosła pierw­
sze efekty w postaci doskonałych 
wyników, jaljie uzyskiwały pil- 
sk’e wioślarski na V OSM i re­
gatach międzynarodowych, w cza 
sie których crady dziewcząt z 
Wałcza pokonały zawodniczki z 
ŃRD i inne zaliczane do najlep­
szych w świecie.

16 osób liczy grupa kajakarzy, 
którą ooiekuje.s ę doskonały tre 
ner Marian Matłoka. Wśród wy­
brańców znaleźli . się najlepsi z 
Grzegorzem Kołtunem, Januszem 
Olszewskim, Bogdanem Ostrow­
skim, Mirosławem PaĄko. Danuta 
Snarska, Barbarą 'Wieczorek i 
Elżbietą Mincewicz.

Wyniki towarzyskich 
spotkań piłkarskich

Grecja — Polska (drużyny młodzie 
towe) 1:1

RFN — Brazylia 0:1
ZSRR — Finlandia 10:2
Meksyk — Bułgaria 3:0
Szwajcaria — Austria 0:1
Iran — Jugosławia 0:0
Irlandia — Turcja 4.2

Powiedzieli po meczu
Polska — Grecja

Po meczu powiedzieli — trener 
reprezentacji Polski — JACEK 
GMOCH: Zadowolony jestem jedy 
nie z gry moich podopiecznych w 
pierwszej połowie. Wywiązali się 
oni w niej z ustalonych przed 
meczem założeń taktycznych. 
Wpływ na słabszą postawę Pola­
ków w drugiej części pojedynku 
miały zmiany w składzie oraz wa 
runki atmosferyczne. Wiał prze- 
ciwny silny wiatr, było zimno, i 
zawodnicy, którzy weszli po przer 
wie nie mogli się należycie roz­
grzać. Z Luksemburgiem zagraliś 
my dobrze tylko przez 20 minut, 
z -Grecją już 45, a w każdym na- 

Isiępnym meczu powinno być jesz 
cze lepiej. Justek grał dobrze w 
nierwszej połowie, w drugiej po- 
nełnił drobne błędy, jednak na­
leży z nim dalej pracować. Na 
słabszą postawę Szewczyka wpływ 
miała przebyta kontuzia. Jego 
interwencje pozbawione były pew 
ności.

Trener reprezentacji Grecji — 
ALEKSIDOS PANAGOULTS: W 
swoim zespole mam młodych za­
wodników, którzy w pierwszej po 
Iowie nie wywiązali się należycie 
ze swoich zadań. Dwie bramki 
zdobyte przez Polaków były pre­
zentem moich podopiecznych. Pre 
tensje mam również do doświad­
czonych piłkarzy drugiej linii, nie 
potrafiących przeszkodzić bocz­

Narodowe Biegi Przełajowe
Jedną z organizowanych co ro­

ku irńprez, w których uczestni­
czyć mogą wszyscy chętni nie tre 
nujący wyczynowo w żadnym 
klubie, są Narodowe Biegi Prze­
łajowe. Eliminacje do nich od 
szczebla podstawowego poprzez 
rejonowe do wojewódzkich orga­
nizowane są pod patronatem Ra­
dy Kultury Fizycznej i Turysty­
ki WRZZ.

Pierwsze biegi w Poznaniu od­
będą się z okazji Dnia Zwycię­
stwa 8 i 9 maja. Od 10 maja do 
29 sierpnia rozgrywane będą ma­
sowe biegi przełajowe na szczeblu 
pódstawowym — w zakładach pra 
cy .szkołach, instytucjach oraz 
eliminacje rejonowe, miejskie,

*
Odzież i sprzęt dla sportowców

Wyroby z Poznania na wystawiewMoskwie
W Moskwie rozpoczyna się w 

niedzielę międzynarodowa wysta­
wa odzieży i sprzętu sportowego, 
organizowana przez gospodarzy 
igrzysk olimpijskich. Swoje wy 
roby zaprezentują na niej liczą­
ce się w świecie firmy na czele 
z „Adidasem” i „Pumą”. Wśród 
wystawców nie zabraknie także 
przedstawicieli z Polski. W wysta 
wie uczestniczy Zjednoczenie 
Przemysłu Sprzętu Sportowego 
„Polsport”. Zaprezentuje ono mię 
dzy innymi wyroby z Poznania.

Grupę najlepszych kolarzy po- 
wierzono opiece trenera Edwarda 
Korzyńskiego. Znaleźli się w niej 
doświadczeni seniorzy, jak również 
rokujący duże nadzieje młodzi ko 
larze,' tacy, jak Wiesław Sędzimir, 
Marek Kowalkowski. Tadeusz 
Aftyka.

Lekką atletykę reprezentuje 12 
sportowców. Zdecydowaną więk­
szość stanowi młodzież, ze Zdzisia 
wem Szlapkinem. Wiesławą Mar- 
tuszewską, Marzeną Ksepko i Leo 
nardą Potentas.

W pozostałych dyscyplinach za 
kwalifikowano do szkolenia spe­
cjalistycznego dwóch bokserów: 
Piotra Witta i Ryszarda Osińskie 
go, 3 ciężarowców: Jana Kono- 
walskidgo, Jacka Chmielewskiego 
i Szymona Jackowskiego,

Najlepsi otrzymają specjalne 
dofinansowanie i otoczeni zosta­
ną opieką czołowych trenerów 
w poszczególnych dyscyplinach. 
Szkolenie specjalistyczne uznano, 
za warunek uzyskiwania coraz 
lepszych wyników.

Sądząc po zapale, który towa- 
szyszy przygotowaniom i trenin- 
pcm najlepszych, w 1978 roku 
można liczyć na wiele sukcesów 
sportowców Pilskiego. Trzeba pod 
kre Tić, że grupy' nie są zaniknie 
te i każdy sportowiec uzyskując 
dobre wyniki może zna’eźć się w 
gronie wybrańców Wojewódzkiej 
Federacji Sportu w Pile, (ryk)

Piłka ręczna
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SKORZYSTAJ Z OKAZJI!
W SKLEPACH

© ODZIEŻOWYCH r '
© OBUWNICZYCH

© RTV
@ MEBLOWYCH

© SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO
( © SPORTOWYCH

© PAPIERNICZYCH
© UPOMINKOWYCH

oraz zakładach usługowych (poza centrum handlowym)
W KAŻDY PONIEDZIAŁEK KWIETNIA WYDŁUŻONO CZAS PRACY

od godz. 11 do 18

ZAPRASZA i ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

wPOZNANIU
1217-K1

© Praca
Starsza pani przyjmie do 
chodzącą pomoc domową. 
Matejki 53 m. 1. 53696g
Opiekunka pilnie potrzeb 
*ia dla 8-miesięcznej 
dziewczynki. Warunki 
dobre. Osiedle Koperni­
ka, ul. Galileusza 4c m.
25. 53737g
Cykliniarzy i malarzy za 
trudnię. Tei. 67-98-01 po 
godz. 16. 538i34ig

' Sadzonki pomidorów Ven 
turę sprzedam Wiece 11
tel. 477-09. 537O9g

© Samochody
Moskwicza 412 sprzedam
tel. 33-22-78. 53019g
Sprzedam Fiata 126, fab­
rycznie nowego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 532SOg.
Syrenę 104 sprzedam. Gro
dzisk, Nowotomyska 41
po godz. 17. 53007g
Sprzedam Skodę S 100, 
rocznik 1971. Głowiak.Os. 
Kraju Rad 11 F m 55, tel.
20-38-61. 53099g
Nysę tanio sprzedam, tel.
477-09. 53703g

© Lokale
M-3 zamienię na Poznań. 
Gdańsk — śródmieście 
Wiadomość: Poznań, Lam 
pego 9 m. 2. ' 51719g
Lokal na warsztat rze­
mieślniczy odstąpię. ; O- 
ferty ,;Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 53309g.

• Nieruchomości

Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 53402'g.
Krawcowe do szycia ko­
szul, bluzek potrzebne. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 52937g.
Murarze potrzebni. Nos­
kowskiego 12, budowa.

54608g
Ślusarza - spawacza za­
trudnię. Sciegiennego_ 21,
tel. 637-40. 51528g

W dniu 1 kwietnia 1978 roku, zmarł nasz 
długoletni pracownik

BRONISŁAW ŁOWIŃSKI
Z głębokim żalem żegnamy cenionego, ofiar­

nego pracownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz grono współpracowników

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odł^ędzie się w dniu

1978 r. o godz. 15 na cmentarzu we

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1978 roku, zmarła nasza kochana 
mama, teściowa i babcia

KUNEGUNDA CAJSA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 W 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku \

córka z mężem 1 wnuczka
1372-113

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1978 roku, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana siostra, 

ciocia, kuzynka, przeżywszy 75 lat, śp.

ANNA GERTRUDA ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

*d. Niecała 16 m. 7. 53736g

tDnia 4 kwietnia 1978 roku, zakończyła swe 
pracowite życie opatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana i na zawsze pozostająca w 

pamięci mama, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 84, śp.

WALERIA WŁODARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

O Kupno
Wytnij — Zachowaj! Sta 
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki, naczynia, cu­
kiernice, kufel, lampę, 
zegar, świeczniki, szablę, 
figurę, różne starocie ku 
pię Umińskiego 7a m. 30,
Wilda 52801g

© Sprzedaż
Sprzedani wózek inwa­
lidzki „Duo” tel. 614-03. 

53446g

córka z rodziną
5375Ig

Kombajn Vistulę z pod- 
bieraczem i plewniklem 
sprzedam. Józef Błoch, 
Przecław 82, gm. Szamo-

Sprzedani trzy działki bu 
dowlane (620 , 580 , 580 m2) 
ewentualnie zamienię na 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 53334g.

tuty. 52556g

Dogi niemieckie szczenię 
ta sprzedam. Józefa No­
wacka, 63-930 Jutrosin, 22 
Lipca 5, tel. Jutrosin 119 
woj. leszczyńskie 52682g
Sprzedam dywan perski, 
nowy 2,5X3,5. Kolejowa 
5 m. 17 godz. 17—20.

5371 »g

Zawiadamiamy, że w dniu 4 kwietnia 1978 
roku, zmarła długoletnia pracowni czka naszej 
Spółdzielni

KRYSTYNA TOMCZAKÓW A
lek. dent.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Zarząd — Rada — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej 
w Poznaniu.

7 kwietnia 
Włocławku.

13O9-K3

tDnia 5 kwietnia 1978 roku, zakończył swój 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

śp.

1308-K3

W dniu 3 kwietnia 1978 roku, zmarł b. wie­
loletni przewodniczący Sekcji Optyków

kol.
Cześć

Pogrzeb

MIECZYSŁAW
pamięci

KOZAK

odbędzie się w sobotę, 8 bm. o
na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu.

godz. 9

współ-

53729g

+ Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarł mój ko­
chany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

ALEKSANDER SZESZUŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz. 
15 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, Sowińskiego 1. 53916g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 kwietnia 1978 roku, zmarł przeżywszy lat

34, mój drogi mąż, kochany tatuś i syn

mgr inż. ANDRZEJ SZYSLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o godz.

13 na cmentarzu miłostowskim.

Zona z synem i rodziną

Osiedle Piastowskie 56 m. 73.

Prosimy o ndeskładanie kon dolencjl. 53913g

FRANCISZEK REIMANN
emerytowany pracownik PPB nr 4

+ Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarła w wie­
ku 77 lat, nasza ukochana mama, teściowa 

i babcia, śp.

dniaPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, _____
10 bm, o godz. 9.50 na cmentarzu na Juriiko-

STANISŁAWA HORLA
z domu Stachowiak

wie.

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

rrt. Dziewińska 66. 1370-U3
RODZINA

1368-U3

Sprzedani domek jednoro 
dzinny 5 pokoi z wygoda 
mi. os. Plewiska, Łącz­
ności 2, tel. 67-38-85. 5Ł833g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1978 roku, odszedł od nas na 

zawsze, mój kochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 69, 
śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 kwietnia 1978 roku, zmarł nagle namasz-

czony Olejami św., przeżywszy 73 “łata, śp.

JÓZEF KACZALEK
FELIKS MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
11.59 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Albańska działka 109.

tDnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarła w wieku
94 lat, ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

MARIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.

10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1362-U3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyłamy

ul. Wspólna 46 m. I. 1369-U3

+ Z żalem zawiadamiam,, że dnia 5 kwietnia 
1978 roku, zasnął w Bogu mój kochany mąż,

jedyny przyjaciel życia,

inż. PIOTR
śp.

BUDASZ
Pogrzeb odbędzie /się

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.
w so>botę dnia 8 bm.

Zona z rodziną

1363-U3

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ „M ODEŃ A* 
w Poznaniu, ulica Kraszewskiego 21/25 
w Środzie Wlkp., ul. Mała Klasztorna 2

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
• SZWACZKI
• PRACOWNIKÓW

do przyuczenia zawodu — S Z W A C Z.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw 
Osobowych. t 1174-K1

Kupię domek jednorodzm 
ny lub mieszkanie. Ra- 
czyńska, Grajewo, Koper 
nika 29. 51860g

Naprawa lodówek, tel. 
20-44-79 Łuczak. 51498g

Zakład Energetyczny
Poznań

UNIEWAŻNIA

zagubioną
PIECZĄTKĘ

INKASENCKĄ nr 1109 
„Zapłacono”

Rejon 11 Poznań.
Ostrzega się przed 
wykorzystaniem pie­
czątki. U49-K1

© Różne
Przeprowadzki — prze­
wóz mebli. Kufel tel. 
33-36-32, Kosińskiego 3.

50276g

Cyklinowanie, tel. 204-700
Łagodzkt. 5162'5g
Pilnie poszukuję współ­
pasażerów przedziału Iz 
klasy, jadących pocią­
giem pospiesznym relacji 
Berlin — Warszawa w 
dniu 1 października 1977.
Katowice, tel. 59-67-29. © Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po- 
znań Libelta 29, kojarzy
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

53161 g

Dla kuzynki Z USA 23-let 
niej, sytuowanej poznam 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 52144g.

Poznam wdowca lat 38—45 
wykształconego, kultural­
nego, stanowisko, dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 52007g.

Dom z piekarnią, cukier­
nią sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51855g.

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych i wieczoro­
wych, nakryć do chrztu. 
Żupańskiego 6a Llsz.kow-
ska. 51327g

Kupię domek: las, jezio­
ro, blisko Poznania. Tel.
67-99-38. 51765g

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP 
tel. 67-50-M. godz. 10—12,
Anioła.

swa

Samotny rozwiedziony ren 
cista pozna panią samot- 

,ną powyżej 50 lat, dobre 
go charakteru. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
51952g.

Kawaler dobrego charak­
teru, pracujący zawodo­
wo, bez nałogów, dobrze 
sytuowany, mdłego uspo­
sobienia, pozna panną lat 
37—40 może być z dziec­
kiem, posiadającą dom z 
ogrodem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 52018g

MARIA KOWALCZYK
z domu Zytkowiak

uł. P. Ściegiennego 69 m. 3.

IGNACY KUBIAK

W smutku pogrążona

I366-U3

STANISŁAW KUBIAK

W smutku pogrążona

żona z

szy mąż, kochany ojciec, 
gier i' wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
8, na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz.
12 na cmentarzu na Miłostowie.-

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
•" rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
o godz. 8.30 w Kościele Chrystusa Odkupiciela.

mąż i rodsina
1363-U3

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

tri. Li-dzka TO.

dziećmi I rodziną

tri. Cieszyńska 2.

W głębokim smutku pogrążeni

ul. Zeyianda 3 m. 2.

LIDIA MLECZAK
z domu Korytowska

W smutku pogrążony

EKnMSESSUKKnE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o godz.
15.10 na cmentarzu junikowskim.

mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Grochowska 126 c m 4. 1367-U3

51852g

W 21 wiośnie życia odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św. nasz ukocha­

ny, nigdy niezapomniany syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

SEWERYN NAWROT
uczeń klasy maturalnej Technikum Łączności.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę 8 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym 
w Spławiu, potem pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążona

td. Klenowska n. 53757g

tDnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 73, moja kochana żona, matka, te­

ściowa i babcia

ANTONINA PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm, o godz.

16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

S3835.g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1978 roku, zmarła po długich 

cierpieniach moja najdroższa żona, matka, te­
ściowa i babcia

SEWERYNA WĄSOWICZ
z domu Szalbierz

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 w Pniewach.

Pniewy, Rynek U.

niedzielę > bm.

POSZUKUJE
obrębie do 20 km od Poznania

POMIESZCZEŃ 
powierzchni 100 m! lub więcej 
przeznaczeniem na magazyn,

Interesują nas pomieszczenia suche. 
WARUNKI NAJMU DO UZGODNIENIA 
Oferty z podaniem adresu prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 
dla 1072-K1.

Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarła moja 
najdroższa żona, nasza kochana matka 

i babcia w wieku 76 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. e godz. 11.99 n* 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

+ Z głębokim żalem zawuatiamiamy, że dnia
5 kwietnia 1978 roku, zakończył swe pra­

cowite życie opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 76, śp.

tDnia 4 kwietnia 1978 roku, odszedł od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie 
mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 57

WŁADYSŁAW KONKOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junak owsk im.

Pogrążona w smutku A

żona z dziećmi i rodziną

J3O4-U3

tZ głębokim żalem żegnamy ukochaną mat­
kę, babcię i prababcię. Odeszła od nas

5 kwietnia 1978 roku, namaszczona Olejami św. 
w 94 roku życia, śp.

WŁADYSŁAWA PIETRUSZYŃSKA
Pogrzeb w sobotę 8 bm. o god*. tlJł 

cmentarzu górczyńskim.

13®-U3

+ Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarł w wieku
73 lat, mój niezapomniany mąż, nasz oj­

ciec, teść, dziadek i wujek, śp.

HENRYK SARNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 kwiet­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Jackowskiego 52 a ’m 3. 5372Tg

+ Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy 59 lat ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY SRÓDECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 

9 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Mścibora 49.
caoKBsa

ton* > rodziną

53797g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1978 roku, zmarł po krótkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 59, mój najdroż-
teść, dziadek, szwa-

sobotę 8 bm. o godz.

_l Dnia 4 kwietnia 1976 roku, zmarła po dłu- 
I giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana żona, matka, 
siostra i teściowa, śp.

z Więckowskich
KRYSTYNA MARIA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

+ Dnia 5 kwietnia 1978 roku, zmarła w wieku
45 lat moja ukochana żona, nasza matka, 

teściowa, babcia i córka, śp.
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KWIECIEŃ D^ata
7 Rufina

Słońce: 5.15—11.37

t"~ TEATR* 1
POZNAN

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

NOWY — g. W „Achilles i mi­
łość’'.

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, esyU a rolnictwem na 
«Tey»”.

GNIEZNO

TEATR im. A. FREDRY — „2y 
eie jest snem”.

KOŚCIAN

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
— g. 9.30, 12 „Siała baba mak”.

g..... MNA ~I

CHODZIEŻ Noteć: „Każdy ma 
swoje piekło” i „Wyspa skar­
bów”.

CZARNKÓW: „Szarada” i „Zdol 
ny do wszystkiego”.

GNIEZNO I^ch: „Wspomnij 
mnie” i „Alfredo, Alfredo”; Po­
lonia: „Gang Olsena wpada w 
szał”.

GOSTYŃ: „Szał” i „W gwiezd­
nym pyle”.

GÓRA: „Superespress w nie­
bezpieczeństwie”.

GRODZISK: „Intryga rodzinna” 
1 „Znachor”.

JAROCIN: „Jutro będzie za póź 
no”.

KALISZ Kosmos: „Pasja”, „Za­
sadzka”, „Rudy lis”, „Ptaki pta­
kom” i „Zwycięzca”; Oaza: „Port 
lotniczy 77”; Stylowe: „Omen”, 
„Ebirah — potwór z głębin”, „Hu 
bal” i „Bubu z Montparnasse”; 
Syrena: „Szał” i „Podwodna ody 
seja”,

KĘPNO: „Tajemniczy upiór”.
KOŁO: „Intryga rodzinna*.
KONIN Centrum: „Człowiek kia 

nu” i „Skarb”; Górnik: „Port 
lotniczy 77”.

KOŚCIAN: „Akcja pod Arsena­
łem”.

KÓRNIK: „Niewinne” 1 „Akcja 
Bororo”.

KROTOSZYN: „Unkas — ostat­
ni Mohikanin”, „Wilczym śla­
dem” 1 „Siądź z nami Miszka”.

NOWY TOMYŚL: „Transameri- 
ean Express”. ,

OBORNIKI: „Utracona cześć Ka 
tarzyny Blum”.

OSTRÓW Roma: „Skrzydełko 
czy nóżka” 1 „wybawieniem bę 
dzie śmierć”; Słońce: „Zasadzka”. 
„Pasja”, „Rudy lis” i „Skazań­
cy”,

OSTRZESZÓW: „Trudny jest 
tylko pierwszy krok”.

PIŁA Iskra: „Port lotniczy 77”.
PLESZEW: „Człowiek stamtąd”.
RAWICZ: „LoKator” i „Ebirah 

— potwór z głębin”.
SŁUPCA: „Godzilla contra Gi- 

gan” i „J eremy”
ŚREM Słonko. „Dupont Lajois” 

i „Wyspa skarbów”; Klubowe 
„Zdjęcia próbne”.

. ŚRODA; „Godzilla contra Gi- 
gan”.

SYCÓW: „Kniaź i Tatarzy”.
SZAMOTUŁY: „Nieme kino” 1 

„Błękitny ptak”.
TRZCIANKA: „Akcja pod Arse 

nałem”.
TUREK: „Każdy ma swoje pie­

kło” i „Pociąg w śniegu”.
WAŁCZ: „Zamach w Saraje­

wie”.
WĄGROWIEC: „Maratończyk” i 

” WIERUSZÓW: „Blizna” 1 „Naj 
lepsze w świecie”.

WRZEŚNIA: „Ofiara namiętno­
ści”.

WSCHOWA: „Zaułek dziewic”.
ZŁOTÓW: „Ebirah — potwór z 

głębin” i „Policjanci”.

I radio 1
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Diogenes 
w kontuszu” — fragm. książki 
W. Berenta; 11.35 Cztery pory ro 
ku; 11.48 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Stara i nowa muzyka wojsko 
wa; 13.25 Laureaci Prix Bratysła 
wa 77; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 In­
formacje dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za- 
grancy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inform. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Ork. 
PR i TV; 19.40 „Sami swoi” — 
grają standardy; 20.05 Orkiestry 
w repertuarze popularnym; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.18 Muzyka K. Szyrtianow 
skiego; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Łódź na muz. antenie; 
23 Wita was Polska — magazyn 
słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0;01, 1. 2, 3, 5, 6, 9, 
10, li, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II? 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli — „Kalendarz” — 
aud« słowno-muz.; 10 „Niobe” — 
fragm. poematu K. I. Gałczyńskie 
go; 10.30 Gra Vistula River Brass 
Band; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Grają artyści węgierscy; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muz. spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Nogi panny Montmorency” — 
opow.; Gyuli Krudy; 12.45 Stara 
muzyka w nowej szacie; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.35 Ze wsi 
j o wsi; 13.50 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Mu­
zyka Telemanna; 15.20 Bartok: 
Mikrokosmos; 15.30 Studio

Kaliskie

W każdej gminie 
ośrodek usługowy

Ambitny program rozwoju 
usług dla mieszkańców wsi 
realizuje Wojewódzki Zwią- 
zek Spółdzielni Rolniczych
„Samopomoc .Chłopska” w 
Kaliszu. Według tego progra­
mu do roku 1980 w każdej 
gminie uruchomiony ma być 
ośrodek usług bytowych lub 
ośrodek nowoczesnej gospody 
ni.

Obecnie w Kaliskiem dzia­
ła kilka takich placówek. Naj 
nowszą z nich otwarto w u- 
biegłym miesiącu w gminie 
Rozdrażew. W nowocześnie 
wyposażonym obiekcie zorga­
nizowano m. in. usługi fryz­
jerskie, krawieckie, punkt 
naprawy zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa dqmo- 
wego, a także sprzętu radio­
wo-telewizyjnego. Z zadowo­
leniem przyjęły mieszkanki 
Rozdrażewa otwarcie punktu 
chemicznego czyszczenia odzie 
ży i wypożyczalni sprzętu 
gospodarstwa domowego.

W nowym ośrodku usługo­
wym dla gminy Rozdrażew, 
podobnie jak w innych, reali 
zowanych ■ obecnie prowadzo­
ne będą również kursy dla 
gospodyń wiejskich, m. in go 
towania, kroju i szycia oraz 
urządzania, nowoczesnego do­
mu z uwzględnieniem potrzeb 
rodziny wiejskiej, (par) 

FiQiekfiMii3r»ob^ści» 
» istniejąca irosa ~~

Pilskie

Projekty pamiątek regionalnych
Rozstrzygnięto dwa konkursy zorganizowane przez Wy­

dział Kultury i Sztuki oraz Wydział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Wojewódzkiego w Pile. Konkursy miały do­
starczyć projekty-pamiątek z Pilskiego oraz zestaw dekora-
cyjno-reklamowy gościńców. Plon konkursu na „pamiątkę 
z Pilskiego”, na który swoje prace przysłali plastycy z róż­
nych środowisk, jest bogaty i interesujący ze względu na 
wykorzystanie motywów regionu nadnoteckiego. Nie braku-
je wzorów z drewna, wikliny, porcelany, szkła, skóry. Duża 
różnorodność technik (haft, rzeźba, ceramika, płaskorzeźba) 
świadczy ć ■ rzetelnym podejściu uczestników konkursu
jego tematu.

do

Pierwszą nagrodę zdobyła artystka plastyk z Piły 
fia Kawalec-Łuszczewska, która przygotowała zestaw pa-

Zn

miątek w porcelanie, ozdobionej motywami krajeńskimi. 
Trzy drugie nagrody uzyskali: Maciej Zamojski z Kalisza, 
Stefania j ’ Zbigniew Kajowie z Poznania oraz Stefania 
Niedświecka z Poznania.

Mniej prac napłynęło na drugi konkurs. Jury przyznało 
jedynie trzy trzecie nagrody — Lucynie Nowak-Dwornickiej 
z Piły, Chrystianowi Gomolcowi i Stefanowi Kramerowi 
oraz Marianowi Banasiewiczowi (wszyscy z Poznania), (ryk)

Pielęgniarki i lekarze szpi i >■ > ■
t&ia w ostrowie wikp. Z kroniki sądowej

byli poruszeni, kiedy z pobił- 
skiej wioski przywieziono 
trzymiesięczne dziecko pobite 
przez ojca. U maleńkiego pac 
jenta stwierdzono złamanie 
obu obojczyków, stłuczenie i 
krwiak policzka oraz inne 
drobne obrażenia.

Przed Sądem Rejonowym 
w Ostrowie Janusz Nowak, 
oskarżony o pobicie dziecka, 
przyznał się jedynie do ude­
rzenia go otwartą dłonią raz 
w twarz i raz w pośladek.

Sąd nie dał wiary temu wy­
jaśnieniu. W oparciu o zezna­
nia świadków i opinie bieg­
łych lekarzy ustalił, że oskar 
żony uderzył syna więcej niż 
dwa razy i bił go po całym 
ciele powodując obrażenia, o

Plus — program dziewcząt 
i chłopców; 16.16 Konc. życzeń Mi 
łośników Muzyki Poważnej; 18*49 
Magazyn inform.; 16.56 Radioex- 
press; 17 „Południowe rytmy”;
1749 „Geniuszowi słowiańszczyz­
ny” „Rodacy —” wspomnienia N. 
Bojarskiej;17.40 Rep. literacki pi. 
„Przebudzenie”; 18 Recital orga­
nowy; 18.25 Plebiscyt „Studia Ga 
ma”; 18.49 Ludzie wśród których 
żyjemy;. 19.05 Poezja i muzyka — 
wiersze A. Puszkina; 19.39 IV Fe 
stiwal Młodych — Odtworzenie I 
Konc. przy świecach; 20.40 Areo- 
pag — dyskusja szefów czaso­
pism społ,-kulturalnych (w przer­
wie konc.); 21 D.c. koncertu; 21.40 
Pieśni Guillaume’a de Machaut 
śpiewa Joseph Saga; 22 Teatr PR 
— „Śmierć nad śmierciami”; 
22.30 XI Polski Festiw. Skrzypco­
wy im. G. Bacewicz w Częstocho­
wie; 23 „Granice jazzu”; 2345 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 448. 5.39, 7.30. 8.30, 
1140, 1340 18.98. 21.30, 2340.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Tango Noyember* — ode. pow.; 
9.10 Wokaliści W repertuarze be-bo 
powym; 9.30 Nasz rok 78;. 9.45 Na 
grania Zesp. Smyczkowego A. Coi 
san; 1945 Kiermasz płyt wytwór­
ni Amiga; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.58 Decjusz ostatni

Leszczyńskie

Plebiscyt 
na „Matkę roku 1978“

Która matka naPepsza? 
Każdy ma tę jedną jedyną i 
trudno byłoby obiektywnie o- 
cenić jej walory. Są jednak 
kobiety, które w szczególny 
sposób wyróżniają się w ro­
li matek; które umieją po­
godzić pracę zawodową, o- 
bowiązki społeczne z funkcja 
mi w rodzinie; które wzoro­
wo wychowują swoje dzieci.

Plebiscyt pod hasłem 
„Matka" — ogłoszony przez 
Wojewódzki Komitet FJN w 
Lesznie — zapewne pozwoli 
wyłonić i ukazać mieszkają­
ce w tym regionie matki, 
szczególnie wyróżniające się 
w tej najważniejszej społecz­
nie roli.

Do 20 kwietnia br. można 
nadsyłać zgłoszenia do ple­
biscytu „Matka" pod adre­
sem WK FJN, pl. Kościuszki 
64-100 Leszno. Należy podać 
imię i nazwisko, wiek, adres 
zamieszkania, miejsce pracy 
oraz uzasadnienie swojej 
propozycji.

Na przełomie kwietnia i 
maja na łamach gazet uka­
zujących się w Leszczyńskiem 
zostaną zaprezentowane syl­
wetki 10 matek, spośród któ 
rych czytelnicy będą mogli 
wybrać „Matkę roku", (tt) 

Pobite niemowlę
których była mowa. Rzeczo­
znawcy nie wykluczyli, że ta­
kie pobicie mogło nawet spo­
wodować zgon dziecka. Sąd 
stwierdził ponadto, że oskar­
żony kilkakrotnie bił je po 
pośladkach w dniach poprze­
dzających przestępstwo.

Oskarżony usprawiedliwiał 
rękoczyny płaczem dziecka i 
zdenerwowaniem w wyniku 
konfliktów rodzinnych na tle 
wspólnego mieszkania z teś­
ciami.

Sąd Rejonowy uwzględnia­

Rzymianin” — ode. pow. T. Par­
nickiego; 14 Sonaty fortep. Schu 
berta; 15.05 Wokół włoskiej piosen 
ki; 15.40 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16 Rep. pt. „O własnych si­
łach”; 16.20 Mdzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dżw. „Królowie przeklęci”; 19.35 
Opera: O. Nicolau „Wesołe ku­
moszki z Windsoru”; 19.59 „Tango 
November” — ode. pow.; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.30 „Sztuka” — 
magazyn; 21 Kreisleriana — Kota 
Mruczysława — poglądy na muzy 
kę; 21.40 Tematy Beatlesów gra i 
śpiewa George Benson; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — Locomo 
tiv GT; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Pieśni o poranku” — 
wiersze młodych poetów bułgar­
skich: 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Duet Marek i Wacek; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Metodyka; Sem. II — 
„Zainteresowania a efektywność 
pracy umysłowej cz. II; 8.25 Anto 
logia sonaty fortep.; 9 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.) „Muzyczne ry­
sunki”; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli „Ka­

Obwodnice Stawiszyna, Szlichtyngowej i Jarocina

Modernizacja dróg w Wielkopolsce
W marcu drogowcy defini­

tywnie pożegnali zimę i 
wrócili do swyęh typo- 

wch zajęć: budowy, modemiza 
cji, konserwacji dróg. Pośród 
wielu zadań czekających w 
tym roku pracowników Dyrek 
cji Okręgowej Dróg Publicz­
nych w Poznaniu, która działa 
na terenie województw: kalis­
kiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i poznańskiego — trzy 
przedsięwzięcia zasługują na 
baczniejszą uwagę.

W przyszłym raka rozpocznie sśę 
generalna modernizacja drogi mię 
dzyregionałnej nr 144 z Kalisza do 
Konina. Ukończona bedzie w 1989 
roku. Ponieważ leżące na tej tra­
sie miasto Stawiszyn od dawna 
psuło kierowcom krew, co więcej.
zdarzały się tutaj wypadki łącznie 
z uszkodzeniami budynków przez 
ciężkie samochody, rozpoczęto os­
tatnio budowę obejścia Stawiszy­
na. To przeszło trzykilometrowe 
obejście kosztować bedzie 24.5 
miliona złotych. Rejon Dróg Pub­
licznych w Kaliszu rozpoczął w 
marcu prace ziemne. W tym roku 
zostanie również wykonana cześć 
podbudowy pod ciąg dwupasmowej 
jezdni. Ukończenie prac w przy-

OBWŚC/F 
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W Pile wystąpił 
chór z Lille

58-osobowy chór z Lille 
pod batutą Bernarda Dewag- 
tere, wystąpił przedwczoraj z 
bardzo udanymi koncertami 
w Zespole Szkół Muzycznych 
w Pile i w chodzieskim Do­
mu Kultury, prezentując u- 
twory renesansu baroku,
mistrzów francuskich, a tak­
że utwory polskie.

Publiczność zgotowała „sło 
wikom” z Lille gorące przyję­
cie. (ryk) 

jąc okoliczności obciążające 
(brutalność pobicia dokonane­
go pod wpływem alkoholu) i 
łagodzące (dotychczasowa nie 
karalność, zmiana stosunku 
do dziecka po popełnieniu 
przestępstwa) skazał oskarżo­
nego na 2 lata i 2 miesiące 
pozbawienia wolności. (Pruku 
rator wnosił o 1,5 roku poz­
bawienia wolności).

Po rozprawie rewizyjnej 
Sąd Wojewódzki w Kaliszu 
utrzymał w mocy wyrok są­
du I instancji, (ak)

lendarz” — aud. słowno-muz.; 10 
Dla kt VIII (wych. obywat.) cykl: 
„Wkrótce będziesz dorosły”; 10.20 
B. Marcello: „Introdukcja, aria i 
presto”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Ludowe wzory” cz. II; 11.30 Sme 
tana, Dworzak, Fibich; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13.15 Pieśni rosyjskie; 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mundu 
rach — „Czynniki kształtujące 
światopogląd”; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret pisarza — 
L. Buczkowskiego; 15.40 Książki 
do których wracamy — „Pałac” 
fragm. pow. W. Myśliwskiego; 
16.05 J. łaciński; 16.25 Szkoła mi­
strzów; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Puzon w muzyce 
rozrywkowej; 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 Pr. stereof. — Muzyka 
kameralna; 17.55 Pozn. koncert ży 
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki; 19 
Światowy Dzień Zdrowia — alko­

hol a nadciśnienie; 19.15 J. angiel­
ski; 19.30 J. F. Haendel: „Juda Ma 
chabeusz” — oratorium do libret 
ta Thomasa Morelła — (stereo 
ogólnop.); 22.23 D. Scarlatti: II So 
nata klawesynowa; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia — sem. IV -.Polacy pod 
Narwikiem”; 22.50 Transkrypcje 
Liszta.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
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OBEJSC/E M/kSTN 
SZUCHTyNGOWk

Projektowane obejścia
-—'■ istniejąca trasa

Linia ko/e/owa 
szłym roku. Usunięte dzięki temu 
zostaną niebezpieczne zawijasy i 
ciasnota na tyni ruchliwym węźle 
komunikacyjnym.

W Szlichtyngowej (Leszczyń­
skie) spotykają się dwie ważne 
arterie komunikacyjne: droga 
nr 35 łącząca Kalisz — Ostrów 
— Krotoszyn — Rawicz — Gó 
rę z Głogowem i Zieloną Gó­
rą oraz Leszaio i Wschowę z 
Zieloną Górą. Generalnie mo­
dernizowana jest droga nr 39. 
W roku ubiegłym — 20 km, w 
tym roku — 30 kilometrów. Na 
całej trasie już pobudowano, 
lub pobuduje się w tym roku 
bezpieczne i wygodne zatoki 
dla autobusów komunikacji 
publicznej. Poszerzone i odpo­
wiednio uzupełnione będą znaj 
dujące się przy tej trasie dwa 
parkingi. Równocześnie Rejon 
Dróg Publicznych w Górze pro 
wadzi budowę obejścia Śzlich- 
tyngowej długości 1,6 kilome­
tra, które zlikwiduje dotych­
czasowe uciążliwości. W przy­
szłym roku zakończona będzie 
modernizacja tej trasy.

Konińskie

W Zaryniu powstanie
rozlewnia napojów chłodzących

Zaryń znany dotychczas przede wstzystkim maszyni­
stom pociągów na trasie Gdynia — Herby Nowe. 

Głębinowe studnie i wyjątkowo czysta, pozbawiona jakich­
kolwiek domieszek woda powodowały, że właśnie tu w Za­
ryniu „pojono” lokomotywy. Teraz, po wprowadzeniu trak­
cji elektrycznej studnie przestały być przydatne. Ale wła­
śnie one spowodują ożywienie tej małej osady w gminie 
Wierzbinek w województwie konińskim. Trwa opracowy­
wanie założeń inwestycyjnych wykorzystania studni i nie­
potrzebnych już kolejowych budynków do produkcji wód 
gazowanych. W tym roku rozpoczną się pierwsze prace, któ­
re za 3 lata kosztem kilkudziesięciu milionów złotych stwo­
rzą jedną z największych w kraju wytwórni napojów chło­
dzących.
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W tej samej wiosce powstaje tuczamla trzody chlewnej — j fna 

z największych w województwie. Dobra praca brygad wykonaw­
cy — PBRol z Mogilna pozwoliła skrócić termisn budowy i już w 
czerwcu do 4 hal tuczu wprowadzać będzie się warchlaki. Z kilku­
miesięcznym wyprzedzeniem zakończony zostanie I etap inwesty­
cji, w którym powstały, oprócz hal tuczu, mieszalnia pasz, odstoj- 
niki gnojowicy, zaplecze gospodarcze. Do kwietnia przyszłego ro­
ku wybuduje się hale dla macior. Każdego roku tuczarnia w Zary­
niu sprzedawać będzie około 6 900 tuczników.

Te dwie inwestycje spowodują ożywienie gospodarcze gminy 
znanej dotychczas w kraju z uprawy majeranku — zbiera się 
tu 50 procent jego krajowej produkcji, (woj)

„GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Ł TELEINII1A J
PROGRAM 1: 6 — R-TVSS — Ma 

tematyka (sem. 2): „Równania try 
gonometrycznę”; 6.30 — R-TVSŚ 
— Fizyka (sem. 2): „Zmiany sta 
nów skupienia”; 9 — Geografia 
(kl. V): „Największe miasta na 
świecie”; 10 — Dla kl. IV: „U źró­
deł Wisły (kol.); 11.05 — Wycho­
wanie techniczne (kL I—III lic.): 
„Ekonomika organizacji produk­
cji”; 12 — Geografia (kl. VII): 
,,Od Gangesu do Czomolungmy” 
(kol.); 12.45 — TTR — Uprawa ro­
ślin (sem. 4): „Zagospodarowanie 
użytków zielonych”; 13.25 —. TTR 
— Hodowla zwierząt (sem. 4): 
„Chromosomowa teoria' dziedzicz­
ności”; 15 Melodie: „Malowany 
dzban” — Helena w Budapeszcie. 
Recital Heleny Vondrackovej — 
program TV węgierskiej; 15.30 — 
NURT — Psychologią: „Metody 
zwalczania lęku przed niepowo­
dzeniami u dzieci i młodzieży”. 
Wykład dr. J. Melibrudy; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — Dla dzieci: „Pią­
tek z Pankracym” oraz film z se 
iii „Gucio i Cezar” (kol.); 17 — 
Z cyklu: „Okolice filmu” — spot­
kanie z Andrzejem Szypulskim 
(kol.); 17.30 — „Niespokojna mi­
łość”. ode. 3 filmu społeczno- 
obyczajowego pt. „Siostry” prod.

Nr 33 
kklisz

W tym roku rozpoczęto również 
dalszą modernizacje drogi nr 28 
od Kórnika do Jarocina, przy czym 
do Środy wymaga ona. z uwagi na 
dobrą nawierzchnię, zbudowania 
jedynie bitumicznego pobocza. Od 
Środy do Jarocina dokonana zo­
stanie generalna modernizacja z 
wyjątkiem 500-metrowego przejścia 
przez Mieszków, gdzie prace roz- 
poczmą się w przyszłym roku, z 
uwagi na opóźnione wyburzenia 
domów znajdujących się przy po­
szerzanej trasie. Od Poznania do 
Mieszkowa wybudowano już zato­
ki autobusowe; w tym roku po­
wstaną one na całej trasie.

Dzięki temu, że sporą część 
prac ziemnych postanowiono 
wykonać w czynach społecz­
nych, powstanie tzw. mała ob­
wodnica Jarocina — przejście 
skrajem miasta. Ci, którzy do­
tychczas korzystali z przejazdu 
przez Jarocin wiedzą najlepiej, 
jak ułatwi to tranzyt, eliminu­
jąc zakręty na ulicach miasta. 
Jeśzcze w styczniu dyskutowa 
no nad koncepcją małej obwod

już onanicy, a vz tej chwili 
powstaje. (ask)

Szlfcftce wykonano w 
Rozwoju Sieci DODP w

Wydziale 
Poznaniu.

TVCSRS (kol.); 18.40 — Magazyn 
motoryzacyjny; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 — 
Siódemka (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Stu 
dio Gama — zapowiedź programu 
(kol.); 20.35 — „Kto wzywał lęka 
rza” — film obyczajowy prod. 
radź, (kol.); 21.50 — Studio Gama 
(kol.); 22.45 — Dziennik (kol.); 23 
— Studio Gama c.d.

PROGRAM 2: 16.05 — „Powiedz 
prawdę” — franc. film kryminał 
ny (kol.); 17.20 — Pasje Jana Wiś 
niewskiego; 17.30 — „Muzyczny 
klub miast” — Wałbrzych 
(kol.); 18.20 —« Tajemniczy
świat przyrody: Na dnie Mo-

Ęaityckiego — w progra­
mie filmy; „Podwodny reportaż”, 
„Pasażer na gapę” (kol.); 19 —

„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Język francuski — Kurs podsta­
wowy, 1. 23 (kol.); 21 — Nie od 
razu Kraków zbudowano: „Falace 
boga” — opowieść Karola Estrei 
chera o Chwistku; 21.20 — „W 
kręgu anegdoty” — program wido 
wiskowy z udziałem Kozimierza 
Wichniarza, Wojciecha Leśniaka, 
Wojciecha Wilińskiego. Teresy I i 
powskiej; 22 — 24 godziny (ko!.); 
22.10 — Studio Sport — W’okół 
stadionów (kol.); 22.40 — Sytua­
cje: Rówieśnicy naszych dzieci — 
program oświatowy.


